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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 18 
lutego 1882 I. 1025/pr. względem wyłącze- 
nia gminy Świdnik z okręgu c. k. sądu po- 
wiatu w Podbużu tudzież z okręgu e. k. Sta- 
rostwa w Drohobyczu i wcielenia jej do o- 
kręgu c. k. sądu powiatowego a oraz do o- 
kręgu e. k. Starostwa w Turce. 


Na mocy rozporządzeń wys. c. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 12 stycz- 
nia b. r. l. 528 i wys. e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 24 stycznia b. r. 
l. 419/M. I. zostaje miejscowość Swidnik z 
dniem 1 kwietnia 1882 r. wyłączoną z okrę- 
gu e. k. sądu powiatowego w Podbużu, tu- 
dzież « okręgu c. k. Starostwa w Drohoby- 
czu i wcieloną do okręgu c. k. sądu powia- 
towego a oraz do okręgu e. k. Starostwa w 
Turce, 

Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 

Alfred hr. Potocki 
C. k. Namiestnik. 
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Lwów, 25 lutego. 


Wśród tylu istotnie niepokojących 
objawów silniejszego ruchu w obozie 
małkontentów, którzy w wschodniej 
Europie chcieliby dokonać przewrotów 
zażegnanych traktatem berlińskim, 
trwoży Węgrów każdy symptom dra- 
liwy w stosunku wzajemnym między 
narodowościanni, które wchodzą w skład 
Zalitawii. Na symptomy panslawisty- 
cznej propagandy Węgrzy są natural- 
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nie najdrażliwsi, bo widzą w niej cios | dla samych interpelantów, a tem mniej | stosunków wyższej polityki, bo sama 
zabójczy skierowany na samą podwali- | dla szerszych kół poselskich lub dla | jnterpelacya nie zmuszała go do tego. 


nę państwowej i narodowej samodziel- 
ności. Słowiańscy agitatorowie nie u- 
krywają tego bynajmniej, że widzą w 
Madyarach tylko ciemięzców Słowiań- 
szczyzny równie nienawistnych im jak 
Niemcy. We wszystkich elukubracyach 
panslawistycznej prasy Węgrzy stawia- 
ni są pod tym względem nietylko na 
równi z Niemcami lecz i—z Turkami! 
Był czas, kiedy panslawistyczne mrzon- 
ki bardzo wybujały w Węgrzech, szcze- 
gólnie między Serbami. Wtedy rząd 
widział się zniewolonym wystąpić z jak 
największą energią, a „los Mileticza , 
skazanego na dłuższe więzienie, posłu- 
żył snać jako przykład odstraszający, 
bo później nigdy już nie wybujały a- 
gitacye tak niebezpiecznie, nie wyjmu- 
jac nawet czasów tak gorących jak 
lata 1875—1878. Dziś dochodzą wpraw- 
dzie także wieści o pewnych knowa- 
niach, ale nie mają one ani rozmia- 
ru ani charakteru tak groźnego. 

Za to z innej strony grożą Wę- 
grom jeżeli nie niebezpieczeństwa to 
przynajmniej niemiłe zatargi. Coraz 
więcej niepokoją się niektórzy depu- 
towani propagandy niemieckiego towa- 
rzystwa szkolnego, które pod płaszczy- 
kiem szerzenia oświaty i zakładania 
szkół wrzekomo pracuje konsekwen- 
tnie nad tem, aby zerwać doiycucza- 
sową harmonię między Madyarami a 
Niemcami węgierskimi i zrobić z o- 
statnich godne współczucia ofiary sy- 
stemu eksterminacyjnego na polu na- 
rodowem. Obawą tą tak żywo przejęli 
się niektórzy posłowie, że nie wahali się 
interpelować rządu i wywołać dysku- 
syi nad tą sprawą, chociaż odsłania- 
nie nowej słabej strony w organizmie 
politycznem Węgier wobec całego 
świata nie było pewnie przyjemnem 


Na szczęście minister-prezy- 
dent Tisza wyszedł z trudnej sy- 
tuacyi tak zręcznie, że nietylko od- 
jał sprawie charakter bezpośredniego 
niebezpieczeństwa, lecz nadto zamani- 
festował przy tej sposobności przed 
całym światem, że rząd węgierski jak 
dotąd tak i nadal powodować się bę- 
dzie tolerancyąa polityczna wobec każ- 
dej niemadyarskiej narodowości, a 
za extrawagancye indywiduów , które 
zresztą wcale jeszcze nie przekroczyły 
linii demarkacyjnej kodeksu karnego, 
nie myśli karać nieufnością lub poli- 
tyczną represyą całej narodowości nie- 
inieckiej, tak zresztą ściśle zaprzyjaź- 
nionej i połączonej z Madyarami. 
Niemiecki Schulverein nie wzbu- 
dza obawy Tiszy, bo dotąd trzyma się 
ściśle w obrębie prywatnej i niepoli- 
tycznej działalności, a jeżeliby niektó- 
rzy jego uczestnicy poszli zadaleko i 
usiłowali nadać akcyi swojej dążność 
nieprzyjazną Węgrom, to rząd pewnie 
w danym razie potrafi zwyczajnemi 
środkami prawnemi poskromić te wy- 


rządu. 


denta, który dotąd nigdy nie zawiódł 
oczekiwań obudzonych, wystarczy na 
uspokojenie opinii publicznej w Wę- 
| grzech. Nawet najtrwożliwsi powi ú- 
iby polegać na tem, bo w dalszein 
przemówieniu swojem jminister-prezy- 
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| dent Tisza położył szczególny nacisk | 


na serdecznie przyjazny stosunek mo- 
narchii do Niemiec i lojalny sposób 
postępowania ks. Bismarcka wobec 
monarchii. Jeżeliby istniało cokolwiek 
uzasadnione podejrzenie, że za agita- 
cya Schulvereinu stoją oficyalne Niem- 
cy, nadsłuchujące chętnie fałszywych 
„jęków boleści*, Tisza nie byłby pe- 


! wnie skierował mowy swojej na pole! 


bryki. Oświadczenie ministra - prezy- | 


Sprawy krajowe. 


(Odbyt płodów rolnych). 


II. 

(=) Sprzedaż kupcom jak dotąd wyłącznie 
starozakonnym jest w bardzo wielu powia- 
tach jedynym sposobem zbywania płodów 
rolniczych. Ale i tam, gdzie są inne drogi 
zbytu, zdarza się, że gospodarujący dają 
pierwszeństwo kupcom starozakonnym przy- 
jeżdaającym lub w miasteczkach osiadłym, 
a to, jak nadmieniają niektóre sprawozdania, 
z powodu przystępniejszych warunków. . ie- 
wątpliwie wpływa tu przedewszystkiem oko- 
liczność, że wygodniej jest producentom, iż 
nie potrzebują się zajmować dostawą, którą 
kupiec sam się zajmuje, oczywiście nie bez 
zysku w cenie, podczas gdy zakłady prze- 
mysłowe, znaczniejsze spółki komisowe i 
banki wymagają od producenta, aby odsta- 
wił płody do zakładu albo przynajmniej do 
najbliższej stacyi kolejowej. Prócz tego kupcy 
tacy więcej są wyrozumiali na niepunktual- 
ność w oddaniu towaru, którą umieją sobie 
powetować sowicie w inny sposób, wiążąc 
nieraz z sprzedażami lichwiarskie kredytowe 
interesa. W końcu wpływa tu i ta okoli- 
czność, że z kupcami prywatnymi a w mniej- 
szej tylko części z zakładami przemysłowe- 
mi praktykuje się rozpowszechniona w kraju 
przedewszystkiem u zadłużonych i niemaja- 
cych dostatecznego kapitału obrotowego, ale 
po części i u lepiej stojacych gospodarzy 
wiejskich sprzedaż pewnej ilości płodów z 
przyszłego zbioru z góry na wiosnę lub z 
początkiem lata, z zobowiązaniem się do od- 
dania takowej w umówionym terminie je- 
siennym. Sprzedaże takie mające charakter 
losowy, przedstawiają wiele stron niekorzy- 
stnych tak ze względu na lichwę obliczaną 
od zaliezonego z góry kapitału, jak ze 
względu na to, że często gospodarz, zbyt ró- 
żowo obliczając sperandę, sprzeda więcej niż 
ma i musi potem dokupywać lub dopłacać, 
jak i z innych jeszcze powodów. Sprawozda- 
nia niemal z wszystkich okolic twierdzą 


FANTASTYCZNE POJĘCIA | 


I. 


Małym rozumom szkodzą wielkie teo- 
rye. Tak i w literaturze są pewne małe for- 
my, którym wielkie kwestye nie przystoją. 
Gdy fejleton, ten drobny kolibri, ten Benja- 
minek literacki, śmie dotknąć przedmiotu wiel- 
kiej doniosłości, musi to być przedmiot, któ- 
ry ma wartość praktyczną. Fejleton bowiem 
jest codziennym najemnikiem u chwilowego 
pana; dotykać może tylko rzeczy obchodzą- 
cych szerszy ogół, wyrwanych z rzeczywistości, 
z życia współczesnego, a nie abstrakcyj bez 
praktycznego znaczenia. Fejleton, to własność 
ogółu ; nie redagują go uczeni i nie dla wy- 

ranych, ale dla wszystkich. Właściwie nie 

Pisze go ten, kto go pisze, ale składają się 
nan wszystko i wszyscy. Mejleton winien 
oe rodzajem Gawrosza z Miserablów, który 
Gay dzień latał po ulicach Paryża, zbierał 
wietrza gi; nie z książek alo od ludzi, z po- 
blicznych [8 dziecko szerokich dróg pu- 
she un „tóra wstęp ma wszędzie 1 gdzie 
dworu zajrzy; czy do kościoła, czy do 
A ME karczmy; rano wyjść może 
hod plotem ek gór a wieczorem przespać się 
wiada, co sł 3 gdy wraca do domu i opo- 
Enoi SRA wiedza jego, to nie jego 
MODENA pu wliczny. Skoro już ter 
y icznik podejmuje się mówić o czemś, 

ot, który z życia realne- 


znak że to przedmi 
go, powszedniego jest wzięty, albo niezadłu- 
go w życie przejdzie. 

i Tak SIĘ dziś ma 4 kwestyą magnety- 
zmu ; z pustej, jałowej, abstrakcyjnej, staje 
się kwestyą prawdziwie żywotną i wnikającą 
w życie nasze powszechnie, tak, że prawie 


obowiązkiem reporterskim jest zdać z tego 
sprawę szerszej publiczności. 

Magnetyzm jako taki, nie jest żadną 
nowością ani w literaturze ani w rzeczywi- 
stości; od wieków, jako kwestya raczej filo- 
zoficzna , abstrakcyjna , zajmował umysł nie- 
których uezonych. W przeszłym wieku, jak 
wiadomo, zjawiska magnetyczne sfanatyzowa- 
ły pół świata; wówczas w latach 1778 i 1779 
wydano przeszło 500 broszur o tym przed- 
miocie. Jako fakt magnetyzm pozostał ten 
sam od wieków, ule zmieniło się zupełnie 
wyobrażenie o nim, i to przeobrażenie wła- 
śnie jest ciekawe i nie bez ogólniejszego zna- 
czenia. To jest, co mnie w tej kwestyi zaj- 
muje: nie magnetyzm sum w sobie jako fe- 
nomen fizyologiczny, jako fukt, przystępny 
tylko ludziom nauki, ale magnetyzm jako 
wyobrażenie, pojęcie, łączący się w wielką ca- 
łość z wszystkiemi pojęciami famtastycznemi 
w ogóle, jako jedno z ostatnich ogniw wiel- 
kiego łańcucha fantastyczności. 

Niegdyś kwestya magnetyczna należała 
do tajemnic nadprzyrodzonych, graniczących 
z krajem zupełnej fantastyczności. W tej for- 
mie, jaką Jej teoretycznie nadawali średnio- 
wieczni uczeni, a praktycznie magnetyzero- 
wie XVIII i naszego wieku, było to tylko 
jedno zjawisko więcej w nieskończonym sze- 
regu obłędów myśli ludzkiej, które objawia- 
ły się rozmaicie, fantastyczną nauką alche- 
miii i astrologii, wiarą w czarną magię, ka- 
balistyką , czarami i duchami... Wszystko to 
należało do jednej kategoryi pojęć — i w ma- 

netyzmie widziano także objaw tajemniczej 
siły, którą chciano tłómaczyć bądź fałszywe- 
mi teoryami przyrodniezemi, bądź po prostu 
nadnaturalnością , duchowym cudem. 

Od lat wielu zdawalo się, że ludzie, 
zniechęceni bezskutecznością zaciekań w sfe- 
ry nadprzyrodzone, przestali się zajmować 
zjawiskami magnetycznemi, które wyszły z 
mody, aż nagle w latach ostatnich, u nas 
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szczególniej w roku bieżącym, kwestya ma- 
gnetyzmu powstaje na nowo, lecz w zupeł- 
nie odmiennych warunkach. Zamiast jak da- 
wniej być prawie wyłącznem zajęciem szar- 
latanów i kobiet nerwowych, a tylko wyjąt- 
kowo zwracać uwagę ludzi uczonych, dzisiaj 
przeciwnie, przechodzi wyłącznie w ręce le- 
karzy, ludzi wiedzy, i nareszcie dostała się 
na właściwe pole nauki i ścisłej obserwacji. 
Dotąd była to kwestya luźna, oderwana, 0- 
twierająca szerokie pole imaginacyi , dowol- 
nym hypotezom , domysłom i przesądom fan- 
tastycznym. Można w niej było wszystko wi- 
dzieć i wszystko wysnuć, co kto chciał, jak 
w owej chmurze Szekspira, w której książę 
widział wielbłąda , wieżę i coś jeszeze. Dzi- 
siaj wszystkie te wyobrażenia luźne sprowa- 
dzone zostały do pojęć coraz ściślejszych, a 
choć nie przestają tworzyć się hypoteży Je- 
szcze nieprawdziwe, powstają przynajmniej 
na gruncie stałym, opierając się na organi- 
zmie wewnętrznym człowieka, w nie jak da- 
wniej , na jakiejś funtastyecznej teoryi 0 Ma- 
gnetyzmie ciał niebieskich. ; 
Jest to przeobrażenie zupełne, faza nic- 
zmiernie ciekawa, którą zrozumieć 1 zazna- 
czyć warto. Zobaczymy, jak ta zmiana W Wy- 
obrażeniach o magnetyzmie, jak nowe odkry- 
cia i obserwacye zjawisk magnetycznych przy- 
czyniają się do rozjaśnienia pojęć fantasty- 
cznych, a że wszelki przesąd i złudzenie 
wpływają bardzo na życie powszednie, co- 
dzienne każdego z nas — jest więc w tej no- 
wej fazie magnetyzmu strona prawdziwie ży- 
wotna, która obchodzić może i powinna szer- 
szy ogół, nie ze strony medycznej, nauko- 
wej, przystępnej tylko wybranym, ale ze stro- 
ny ogólnej, cywilizacyjnej, z której znacze- 
nia i doniosłości pożyteeznem będzie zdać 
sobie sprawę. 
„Wprawdzie dość trudno o tem mówić 
a uniknąć nieporozumień, bo rzecz sama znaj- 
dzie jeszcze wielu niechętnych i nieufnych, 
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w czem nie ma zresztą nic dziwnego. Na 
tem polu szarlatanerya i blaga wyzyskiwały 
nieraz dobrą wiarę ogółu, a magnetyzm jako 
teorya dotykał zbyt wielu tajemnic moralnych 
i fizycznych , zbyt wiele zawiłych zagadnień, 
jaby dotąd dla umysłów niewykształconych 
nie przedstawiał pewnego niebezpieczeństwa. 

Każda myśl ludzka, nim dojrzeje, jest 
jak zagon bogaty, własność wybranych, któ- 
rzy go otaczają straszydłami ku odpłosze- 
niu wróbli łakomych a głupich. Zdaje mi się 
jednak, że co do magnetyzmu straszydła ta- 
kie są już niepotrzebne; myśl ta już o tyle 
dojrzała, że stała się przystępną, nawet nam, 
wróblom - dyletantom. Skoro kwestye dotąd 
miane za fantastyczne, obrane zostały Z Cu- 
downości i doprowadzone do bardzo ścisłych 
granie, wolno choćby i powierzchownie z nie- 
mi się obznajomić. Ż jednej strony jest już 
dziś dużo książek popularnych, sprawozdań, 
odezytów , rozpraw mniej lub więcej nauko- 
wych, które mogą objaśnić zwykłego czytel- 
nika, z drugiej strony usposobienie publi- 
czności tak się zmieniło, że już dziś wszel- 
ki strach i nieufność nie mają racyi bytu, bo 
niebezpieczeństwo, które groziło dawniej oso- 
bom zaciekającym się w tych kwestyach, mi- 
nęło zupełnie. 

Publiczność w ogóle jest dziś dojrzal- 
sza, mniej łatwowierna i nie tak łatwa do 
obałamucenia. Dość porównać publiczność 
współczesną , uczęszczającą na posiedzenia 
magnetyzerów i hypnotyzerów, z publiczno- 
ścią np. posiedzeń Mesmera. Dziś jest to ro- 
dzaj naukowego kursu, odczytu, sprawdza- 
nie i obserwowanie experymentów, dawniej 
było to coś pośredniego między widowiskiem, 
misteryami, a miejscem kuracyjnem. 

Porównajmy tylko. Oto opis posiedzenia 
Mesmerowskiego wyjęty z ówczesnej pu- 
blikacyi Katechizm magnetyżera. Wiadomo, że 
Mesmer udzielał swoje mniemane fluidum 
magnetyczne za pomocą wanienki napełnio 


wprawdzie, że sprzedaż zboża na pniu rzad- 
ko kiedy się wydarza, lecz zdaje nam się, 
że przynajmniej znaczna część tych sprawo- 
zdań, mówiąc o sprzedaży zboża na pniu, ma 
na myśli sprzedaż zbioru spodziewanego z 
pewnej przestrzeni w nieokreślonej z góry i- 
lości płodów, a nie sprzedaż oznaczonej ilo- 
ści płodów z obowiązkiem dostawy w przy- 
szłym terminie, który to rodzaj sprzedaży 
bynajmniej nie należy do wyjątków. Ten o- 
statni rodzaj sprzedaży ma na myśli, jak się 


zdaje, sprawozdanie z powiatu sokalskiego, 
donoszące, że tam około *j; produkowa- 
nego zboża jeszcze ma pniu spieniężoną 


bywa. 

Z kupców zbożowych stosunkowo mała 
część skupuje na własny rachunek płody rol- 
nicze u większych właścicieli. W tej mierze 
można do najznaczniejszej części kraju od- 
nieść to, co donoszą z powiatu śniatyńskie- 
go: „Od czasu wybudowania kolei żelaznych 
nie ma prawie w okolicy kupców i speku- 
lantów na własną rękę na płody rolnicze; 
potworzyły się jedynie agencye komisowe 
większych firm handlowych lub młynów pa- 
rowych i te zakupują pszenicę, rzepak, wód- 
kę zwykle do najbliższej stacyi kolejowej, 
która dla tutejszej okolicy jest odległy o 8 
mil Tarnopol.“ To samo twierdzi sprawozda- 
nie z powiatu grybowskiego, że kupey zbo- 
żowi są „właściwie tylko faktorami innych 
znaczniejszych nabywców.“ 

Sprzedaż zboża drobnemi partyami na 
targach i jarmarkach okolicznych miasteczek 
praktykuje się tam jedynie, gdzie produkcya 
miejscowa jest zbyt małą, aby mogła przynę- 
cić znaczniejszych kupców. I tak piszą z po- 
wiatu chrzanowskiego: „Powiat tutejszy 
mało w ogóle zboża produkuje jako mający 
przeważnie grunta nieurodzajne, silnego na- 
wożenia wymagające; ztąd też produkcyanie 
wystarcza nawet na wyżywienie ludności 
miejscowej. Mimo tego atoli ceny zboża miej- 
scowego są zwykle niższe niż w siądniednich 
powiatach, jako gorszej będącego kondycyi; 
niewielka przeto ilość zbywająca od własnej 
gruntowej potrzeby sprzedaje się na okoli- 
cznych targach. Młyny zasilają się zbożem 
koleją sprowadzanem*. A z powiatu pilźnień- 
skiego: „Żyto i jęczmień sprzedaje się cza- 
sami w drobnych partyach na targach; po- 
nieważ jednak to jest dosyć kłopotliwem, 
przeto zwykle sprzedają je taniej handlarzom 
żydom, wyłącznym kupcom w tej okolicy, 
którzy na ćwierci rozprzedają następnie na 
targach to zboże chłopom, domieszawszy doń 
nieco pośladów. Rośliny okopowe sprzedają 
na targach zwykle tylko włościanie.* 

W niektórych powiatach wielka jest ła- 
twość zbycia płodów rolniczych w ten lub 
ów sposób. I tak piszą z powiatu tarnow- 
skiego: „Pod względem odbytu płodów rzad- 
ko która okolica takie ułatwienia daje pro- 
ducentom co nasza. Pszenicę zawsze zbyć 
można w młynie parowym w Szezepanowi- 
cach, Tarnowie lub Bochni; jęczmień do bro- 
warów w Okocimie, Słotwinie i Woyniezu; 
rzepak do olejarni Baranowskiego w Krako- 
wie, lub zagranicę; kartofle w fabryce gly- 
gozy w Tarnowie“. Również i sprawozdania 
z powiatów bialskiego, żywieckiego, krakow- 
skiego, także sokalskiego, kamioneckiego i 
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nej wodą, opiłkami szkła, żelaza i butelkami, 
a od której wychodzące rury żelazne lub 
szkłane dotykane przez osoby chore miały im 
komunikować ożywcze prądy. Koło tych wa- 
nienek zbierało się mnóstwo ludzi, a Mesmer 
przechodząc od jednych do drugich, ruchami 
iróżnemi manipulacyami dopomagał rozprowa- 
dzaniu prądu. Oto jak się obraz przedsta- 
wiał. W środku obszernej sali, tonącej w pół 
świetle, kilkanaście osób siedziało koło wa- 
nienki — obecni tu po raz pierwszy pod- 
dawali się magnetyzowaniu Mesmera, ci. 
którzy już kilka razy byli magnetyzowani, ob- 
chodzili się bez bezpośrednich ruchów mistrza, 
poddając się tylko fluidum. które im przesy- 
łała wanienka za pomocą owego wspólnego 
sznura, który ich łączył. i rur żelaznych, które 
trzymali oparte, jedni na piersiach, drudzy 
na czole, na żołądku, tam gdzie tkwiła cho- 
roba. — „Ci znajdują się — pisze autor pa- 
miętnika — dopiero w drugiem niebie raju 
magnetycznego, stan ich objawia się ziewa- 
niem, śmiechem, dreszczami; inni którzy już 
częściej poddawani byli wpływowi wanienki, 
„poruszeni agensem natury“, płaczą, krzyczą, 
mdleją. Mesmer zarządza temi scenami; re- 
guluje ich miarę i postęp — to odchodzi 
w głąb sali, i pod jego ręką brzmią tony 
przejmujące i słodkie harmoniki, to zbliża 
się do towarzystwa, i wyprostowany, w świet- 
nem ubraniu jasno fiołkowem, w żabotach 
z koronek mechlinskich, prowadzi po obec- 
nych wzrok swój fascynujący, albo przecho- 
dzi mierzonym krokiem koło magicznej wan- 
ny, udzielając pomocy tym, co jej potrzebują, 
podając temu koniec swej laski żelaznej lub 
szklannej, owemu palce, aby ożywić rach 
zbyt leniwego prądu; jest najwyższym cza- 
rodziejem rozdzielającym urok wszystkim”... 
(Ciąg dmiszy nastąpi:. 


brodzkiego, wspominają o pomyślnych pod 
tym względem stosunkach. W innych zno- 
wu powiatach znaczne pod tym względem 
panują trudności; i tak z powiatu jasielskie- 
go piszą: „Dla braku dobrych dróg wicyal- 
nych i utrudnionej ztąd komunikacyi, oraz 
wielkiej odległości od najbliższej stacyi ko- 
lei żelaznej, gospodarze muszą zbywać swo- 
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| kich kierunkach swej akeyi rząd dopiął, co 


mów taniej niż cena targowa większych miast 
handlowych, jak n. p. Tarnów. Zaś co do go- 
rzelni, w którychby się produkta na miej- 
seu przerabiały na okowitę, jedynie większe 
majątki z kilku folwarków złożone posiadają 
takowe“. W powiecie brzozowskim, gdzie po- 
dobne panują stosunki, sprawozdania nad- 
mieniają , że trudność w zbyciu płodów rol- 
niczych przy niepomyślnym zresztą stanie 
majątkowym większych właścicieli, wyzyski- 
waną bywa przez lichwiarzy. „Najczęściej li- 
chwiarz kupuje u zadłużonych ziarno, jakie 
jest i po cenach, jakie sam oznaczy: lub też 
jego wspólnicy proponują kupno po cenach 
tak nizkich, że kosztów produkcyi nie po- 
kryją. Zamożniejsi właściciele przetrzymują 
produkta do wiosny, co jednak w ostatnich 
latach zawodnem się okazało*. 

Co do szczegółów sprzedaży, to spra- 
wozdania przyznają, że przy sprzedażach 
zboża punktualność w dotrzymywaniu zobo- 
pólnych zobowiązań nie zawsze ściśle prze- 
strzeganą bywa. I tak ze strony producen- 
tów zdarzają się często opóźnienia w ter- 
minie dostawy, czasem wprawdzie spowo- 
dowane jaką przeszkodą elementarną lub bra- 
kiem robotnika, nieraz jednak pochodzi ono i 
z braku należytego zrozumienia korzyści, ja- 
kie wypływają dla stron obuzjak najpunktu- 
alniejszego wykonania zawartej umowy; tra- 
fia się także, że właściciel sprzeda więcej niż 
ma, w skutek złego obliczenia sperandy. 

Co do nabywców, zwłaszcza drobniej- 
szych. wszystkie niemal sprawozdania zazna- 
czają, że el wtenczas jedynie rzetelnie do- 
trzymują umowy. mianowicie co do odbioru 
zboża, jeżeli zboże od czasu zawarcia umowy 
podrożało, przynajmniej nie spadło w cenie; 
w razie bowiem przeciwnym następuje zwy- 
kle wyszukiwanie zarzutów przeciw jakości 
zboża i znaczne opóźnienie w odbiorze na- 
bytych produktów, a nawet czasem zdarza 
się, że woląstracić dany naprzód zadatek niż 
zboże odebrać. 


'KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 20 lutego. 


(R) Po trzech latach spokojnej a wy- 
trwałej pracy przyszedł nakoniec czas żniwa. Na 
każdem polu swej działalności zbiera teraz 
rząd plony z posiewu, który mowa tronowa 
na tę niwę rzuciła, którego ziarna z razu 
kiełkowały mozolnie, ale pielęgnowane umie- 
jętną a pracowitą ręką bujny owoc wydają. 
Hr. Taaffe miał racyę. gdy w swej pamięt- 
nej budżetowej mowie powiedział, że wy- 
trwałość jest rękojmia skutku. Oto na polu 
parlamentarnem opozycya w Izbie poselskiej 
puszcza z bezsilnej dloni ciężką broń zasad- 
niczą i już tylko szpilkami wojuje, a w Izbie 
panów znakomita większość przechodzi na 
stronę ławy rządowej. Na polu ekononicz- 
nem krok za krokiem spełnia się zapowiedź 
mowy tronowej. Za zgodą parlamentu do- 
chody skarbowe zwiększają się bez przecią- 
żenia ludności, która owszem tam, gdzie było 
potrzeba, jak np. przy podatku gruntowym, 
doznaje ulgi dobrze obmyślanej. Większość, 
z poczatku luźna i bezprogramowa, zrasta 
się coraz silniej, coraz jaśniej patrzy przed 
siebie, coraz bardziej przyswaja sobie za- 
sadnicze zdrowej polityki pierwiastki, to jest 
świadomość granie tego, co w danych oko- 
licznościach możebne, i coraz lepiej pojmuje 
to naczelne w sprawach publicznych prawi- 
dło, że nie ma zgody bez ustępstw a bez po- 
święceń nie ma zdobyczy. Od początku ery 
konstytucyjnej każdy minister skarbu wy- 
mownie z trybuny wykładał, że bez pod- 
wyższenia dochodów skarbn nie ma co my- 
slić o zaprowadzenin ładu w gospodarce 
państwa. Ale żaden nie miał odwagi zamienić 
słowo w czyn. Za obecnego rządu, nim się 
skończy trzecia sesya Rady państwa, skarb 
będzie miał zapewniony dochód o kilkana- 
ście miljonów większy niż dotychczas, nie 
licząc w to owego przyrostu, który przybywa 
sam z siebie wskutek wzrastającego ekono- 
mieznego rozwoju. Któż nie pojmie, a ze 
względu na ułomność ludzką może i nie 
przebaczy, że takie rezultaty wzniecają zu- 
wiść u tych, którzy ster spraw przez czas 
dlugi piastowali w nieudolnych rękach i nice 
nie zostawili po sobie oprócz niedoboru. 

Ostatnim z kolei, ale nieostatnim co 
do politycznego znaczenia jest tryumf, który 
rząd odniósł przy wyborze posła w Pradze. 
Iluż to poprzedników hr. Taaffego doznało 
ciężkiego zawodu, chcąc nagiąć na swą stro- 
ne tak potężny polityczny żywioł, jakim jest 
arystokracya w Czechach. A oto bez zabie- 
gów, samą siłą prawdy i przekonania hr. 
| Taaffe zniewolił ją dla siebie, i w chwili, 
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kiedy zastępcy tego kraju najgłośniej, naj- 
żarliwiej rozprawiali o rozdarein społeczeń- 
stwa, o zarzewiach cichej wojny domowej, 
klasa ze wszystkich najwięcej konserwatyw- 
na, najwięcej rozmiłowana w ładzie społecz- 
nym, w spokoju i w zgodzie, oddaje hołd 
pojednawczej polityce rządu, i daje głosy te- 
mu kandydatowi, o którym wie, że temu rzą- 
dowi sprzyja. Na całej więc linii, we wszyst- 


zamierzył, świetnie ziścił swój program i 
czynem udowodnił, że nie przy tem albo 
owem stronnictwie, ale przy nim. który stoi 
po nad stronnictwami, stanowcza jest prze- 
waga. 

Charakterystycznem jest zjawiskiem, że 
opozycya zbita z toru, zaraz po odniesionej 
klęsce to sobie najpierw zadaje pytanie, na 
którem polu najbliższa czeka ją porażka? 
Upokorzony obóz nie prawi o odwecie, tylko 
wypatruje, zkąd najbliższy cios uderzy. O- 
pozycya straciła już nadzieję, żeby swoim o- 
porem powstrzymała reformę ordynacyi wy- 
borczej, ktora w Czecliach raz na zawsze ma 
jej wydrzeć przewagę, ale obawia się, aby 
nie nastąpiło rozwiązanie sejmu czeskiego, 
w którym przy ostatnich wyborach Niemey 
zdobyli sobie większość. Wybór dopiero co w 
Pradze dokonany, wykazał jawnie, że w tem 
kole wyborczem, które rozstrzyga w Cze- 
chach o rezuliacie wyborów sejmowych, na- 
stąpił zasadniczy zwrot opinii, że więc obec- 
na większość sejmu nie jest już może wy- 
razem większości wyborców. Ale w polityce 
praktycznej doktryna nie jest wyłączną mi- 
strzynią, są także inne względy, których roz- 
tropny rząd nie może z oka spuścić. Może 
teraz właśnie nie byłoby na czasie otwierać 
wrota agitacyi, jaką opozycja urządziłaby 
zapewne pod hasłem swobody wyborów. 
Sześciołetni okres wyborczy 1 tak nieba- 
wem ubiegnie. 

Obok kwestyi politycznych, jak wnio- 
sek Zeithammera i reforma ustawy szkolnej, 
koła poselskie zajmują się żywo reformą ta- 
ryfy cłowej. Względy na dobro skarbu na- 
kazują przyjęcie propozycyi rządowej bez 
zmiany i bez wahania. Koło polskie, które 
dowiodło czynem, że się temi względami 
przedewszystkiem rządzi, oświadczy się nie- 
watpliwie za podwyższeniem ceł. Przywróce- 
nie cła od zboża wyjdzie bezpośrednio na 
korzyść Galicyi i dla niej przeważnie rząd 
zgodził się na nie. Posłowie z Czech, gdzie 
przemysł fabryczny świetniej się rozwinął 
niż w którymkolwiek innym kraju monarchii, 
będą także popierać zmianę taryfy, która 
przyniesie ochronę industryi krajowej prze- 
ciw konkurencyi zagranicznej. Opozycya zaś 
przedstawi zapewne to samo znów widowi- 
sko, eo przy rozprawach o podatku grunto- 
wym, to jest rozbije się na dwa obozy. W 
jej łonie bowiem nurtują od dawna dwa 
sprzeczne prady: wolnohandlowców i protek- 
eyonistów, które przy tej sposobności zetrą 
się z sobą na ostre. Tylko eo do ceł tak 
zwanych finansowych, które właściwie zastę- 
pują opłatę konsumcyjną, co do ceł od ka- 
wy, herbaty i w ogóle od bakaliów czyli to- 
warów kolonialnych, prawica będzie się mu- 
siała dopilnować, bo przeciw tym celom le- 
wica zjednoczonemi siłami wystąpi. 


SPRAWY ZAGRANICZNA 


(Porozumienie w kwestyi egipskiej.) 

Pol. Corr. podaje z Paryża następujący 
pogląd na stan kwestyi egipskiej: 

„Telegraf sygnalizował notę rządu fran- 
cuskiego w kwestyi egipskiej, którą baron 
de Courcel wręczyć miał rządowi niemiec- 
kiemu. Wiadomość tę należy zredukować do 
istotnego jej znaczenia, a mianowicie do 
faktu, że z Paryża wysłano identyczne in- 
strukcye reprezentantom francuskim za gra- 
unica. Być może zreszta, że okoliczność. iż 
gabinet angielski wysłał ze swojej strony 
instrukeye reprezentantom rządu angielskiego 
dopiero później, wywołała przypuszczenie, że 
w kwestyi tej odeszła nota do mocarstw. 
Spóźnienie to ze strony angielskiej nie prze- 
szło niepostrzeżenie w Paryżu , tembardziej, 
że pabinet angielski okazywał wyraźna chęć 
wyprzedzenia rządu francuskiego. 

„Obecny stan rokowań w sprawie egip- 
skiej jest nader zadawalniający. Mocarstwa 
znajdują się na drodze do uznania za uza- 
sadnione zajętych dotychczas pozycyj i po- 
rozumienia się co do poszanowania praw 
stron interesowanych. Obadwa  inovcarstwa 
zachodnie nie roszczą pretensyj do stanowi- 
ska wyłącznego, czy miałoby się ono nazy- 
wać protektoratem czy inaczej, żądają tylko, 
ażeby mocarstwa orzekły, że w razie gdyby 
specyalne interesa mocarstw zachodnich tego 
wymagały, ma być podjęta w Kgipcie inter- 
wencya. W Paryżu spodziewają się. że sfor- 
mułowane w ten sposób rozróżnienie pomię- 
dzy Francyą a Anglią z jednej strony, a 
resztą mocarstw z drugiej, nie powinno 
nudzić drażliwości. Rożnice te bowiem 
rzeczywiście istnieją w samem stanowisku 
pojedynczych mocarstw w stosunku do Egip- 
tu. gdyż wypływają z położenia międzynaro- 


dowego, i nie ulega wątpliwości, że naprzy- 
kład Włochy, Austro-Węgry, Greeya i Turcya 
żywotniejsze mają interesa, lubo także z pe- 
wnemi odcieniami w Egipcie, niż Niemcy, 
które jednak jako mocarstwo pierwszorzędne 


mają prawo zabierać głos w tej sprawie. 
Bądź co bądź zresztą, koncert europejski jest 


przywrócony na nowo, i powiedzie mu się 
z pewnością zażegnać drażliwa kwestyę egip- 
ską w układach bezpośrednich pomiędzy ga- 
binetami i bez zwoływania konferencyi. 

„Niektóre dzienniki francuskie starały 
się koniecznie wykazać różnicę pomiędzy sta- 
nowiskiem zajętem przez gabinet Freycineta, 
a stanowiskiem poprzedniego gabinetu wo- 
bec kwestyi egipskiej. Otóż nadmienić trze- 
ba, że w chwili, w której Freycinet obejmo- 
wał przewodnictwo gabinetu, Francya nie by- 
ła żadnym stanowczym krokiem w tej spra- 
wie zaangażowana, nie było więe trudno mi- 
nistrowi spraw zagranicznych zmodyfikować 
politykę, choćby rzeczywiście została już 
przedtem lekko zakreśloną. Freycinet zresztą 
będzie miał sposobność wyłuszczyć swoją po- 
litykę w kwestyi Egiptu, bo wkrótce jeden 
z deputowanych konserwatywnych ma go w 
tej sprawie interpelować w Izbie.* 


(Z sejmu pruskiego). 

Przez dwa dni toczyły się w sejmie 
pruskim bardzo ożywione rozprawy nad fun- 
duszem dyspozycyjnym 93 tysięcy marek. 
Minister Puttkamer wyniósł sprawę tę do 
wysokości kwestyi zaufania dla rządu, a po- 
słowie Richter i Rickert traktowali ją z te- 
go samego stanowiska. pragnąc przez odrzu- 
cenie pozycyi dać rządowi wotum nieufności, 
podczas gdy posłowie Bennigsen i Windt- 
horst oświadczyli, że tu nie idzie wcale ani 
o zaufanie, ani też o nieufności, lecz popro- 
stu o fundusz, o pieniądze potrzebne rządo- 
wi. Poseł Windthorst oświadczył, że zasa- 
dniczo nie jest bynajmniej za tem, aby każ- 
demu ministerstwu bezwzględnie uchwalać 
ten fundusz, ministerstwo Puttkamera zdaje 
mu się jednak przynajmniej o tyle ożywio- 
ne duchem pojednawczym, że stronnictwa 
centrum nie chce mu odmawiać uchwalenia 
tego funduszu. Głosy stronnictwa centrum 
przeważyły też następnie przy uchwaleniu 
funduszu, przeciw któremu głosowali postę- 
powcy, secesyoniśei i Polacy. W imieniu 
tych ostatnich p. Szuiman wypowiedział po- 
wody, które ich zniewalają do głosowania z 
mniejszością. 

„Polacy — powiedział dr. Szuman — 
zapatrują się na te sprawę ze stanowiska za- 
utania, a pod tym względem mogę oświad- 
czyć, że zaufanie nasze do rządu niestety nie 
jest zbyt silne. Wszystko, czegośmy dotych- 
czas doświadczyli ze strony tego rządu, nie 
było tego rodzaju, aby zaufanie nasze mo- 
gło obudzić. Tak półurzędowa jak i urzędo- 
wa prasa poddawała krytyce każde wystąpie- 
nie nasze w tej Izbie, czy w kraju, nie kry- 
tyce życzliwej, lub chociażby tylko przed- 
miotowej, lecz noszącej raczej piętno urąga- 
nia i wymyślania. Co więcej, nie oszczędzano 
nam oszczerstw. Kiedy przed rokiem wyko- 
nany został potępienia godny zamach na ży- 
cie cara Aleksandra, nie zawahano się w pra- 
sie nietylko półurzędowej ale nawet w urzę- 
dowej przedstawiać Polaków jako intelektu- 
alnych spólników tej zbrodni. Zwrócono już 
na dawniejszych posiedzeniach uwagę na to, 
że u nas istnieją płatni urzędnicy, wyłącznie 
ustanowieni na to. ażeby dozorować stowa- 
rzyszenia nie mające z polityką najmniejszej 
styczności, oraz całą naszą prasę. Sprawozda- 
nia tych banów tworzą następnie materyał 
dla półurzędowej prasy; a nawet sprawozda- 
nia gazet, wyrażenia zamieszczone w jakiem- 
kolwiek piśmie, pochodzące z pióra pierw- 
szego lepszego pismaka, dostarczają, jak tego 
mieliśmy świeży przykład. materyału do u- 
motywowania projektu do ustawy, sięgającej 
w najgłębsze jądro spraw państwa. Jeżeli to 
ma być pomostem, na który nas rząd chce 
wprowadzić. to my na ten pomost pójść za 
nim nie możemy; prowadzi on na padół 
śmierci i to Śmierci sromotnej. Jeśli nato- 
miast rząd zechce uwzględnić i wykonywać pra- 
wa nasze, poręczone traktatami i przyrodzo- 
ne, jeśli na tej drodze zechce zbudować nam 
pomost, to chętnie przyjmiemy udział w tej 
budowie. Sądzę jednak, że naprężenie tej ca- 
łej sprawy do tak wysokiego tonu nie jest 
w żadnej mierze uzasadnionem. Dla nas nie 
ma sprawa niniejsza innego znaczenia, tyl- 
ko to, że przgniemy rządowi głośne dać na- 
pomnienie, ażeby jak wszędzie tak też i w 
prasie urzędowej kierował się prawidłami 
sprawiedliwości, bezstronności i politycznej 
przyzwoitości. Napomnienie takie podpiszemy 
pod każdym względem i dlatego głosować 
pędziemy przeciw niniejszej pozycyi.* 

Zdanie o prasie subwencyonowanej, za- 
warte w przemówieniu posła dr. Szumana. 
wypowiedzieli jeszcze jaskrawiej inni mowcy 
z stronnictwa liberalnego, podnosząc z go- 
ryczą ton niegodny i nieprzyzwoity, jakiego 
używają dzienniki półurzędowe w polemi- 
kach politycznych przeciw każdemu, kto się 
znalazł choćby w chwilowej opozycyi do 
rządu. 


m O A p O 
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KRONIKA 


= Magistrat lwowski, odwołując się 
do publikacyi z dnia 30 stycznia b. r., którą 
zarządzona została ogólna konskrypcya koni na 
wypadek mobilizacyi armii, podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że według planu czynności, 
nadesłanego reskrypitem ce. k. Namiestnietwa, 
odbyć się ma rewizya i klasyfikacya koni i zwie- 
rząt jucznych, należących do właścicieli tutej- 
szych, dnia 24, 25 i 27 lutego b. r. i że ka- 
żdy właściciel bez względu na przekonanie swoje 
o zdatności lub niezdatności koni obowiązany 
jest stawić je przed komisyą właściwą i w cza- 
sie powyższym, zwłaszcza, że w roku bieżącym 
nie będzie dodatkowej klasyfikacyi, a zaniedha- 
nie obowiązku karane będzie z całą surowością. 
Do oględzin komisyjnych wyznacza się plac strze- 
lecki (dawniej targowicę drzewa) a magistrat 
wzywa właścicieli koni i zwierząt jucznych w 
śródmieściu, dzielnicy halickiej i Łyczakowskiej, 
aby je dostawili w dniach 24 i 25 lutego b.r. 
w czasie od 9 do 12 rano, lub w czasie od 8 
do 5 z południa, resztę zaś koni umieszczonych 
w dzielnicy krakowskiej i żółkiewskiej w dniach 
25 i 27 lutego b. r. w godzinach powyżej ozna- 
czonych rano lub z południa. O należytem wy- 
kazaniu koni jakoteż o warunkach, pod któremi 
konie od oględzin komisyjnych są wolne, do- 
wiedzieć się mogą właściciele w biurze wojsko- 
wem (czwarty departament Magistratu) lub też 
w komisaryatach miejskich w przedpołudniowych 
godzinach urzędowych. Co do koni chwilowo 
nieobecnych postarać się należy o stosowne za- 
rządzenie w drodze ustnej w IV biurze magi- 
stratn. 

(—) 0 balu polskim, który powiódł 
się świetnie, wszystkie dzienniki wiedeńskie 
rozpisują się bardzo obszernie i bardzo sympa- 
tyeznie, przyznając mu poniekąd palmę karna- 
wałową. Bal zaszczycili obecnością swoją JOWy- 
sokość Arcyksiążę Karol Ludwik, który raczył 
przyjąć protektorat, Arcyksiążę Jan Salwator i 
ks. August Sasko-Wajmarski. Z obecnych na 
balu wysokich dostojników wymieniają dzienniki 
p. ministra-prezydenta hr. Taaffe, pana mini- 
stra skarbu dr. Dunajewskiego, p. ministra br. 
Ziemiałkowskiego, rossyjskiego ambasadora Ou- 
brila, bawarskiego posła hr. Bray, saskiego po- 
sła Helldorfa, perskiego posła Neriman Khana. 
Arystokracya polska i Koło deputowanych gali- 
cyjskieh były bardzo licznie reprezentowane; 
kostiumów narodowych było jednak bardzo mało; 
obok prezesa komitetu balowego ks. Jerzego 
Czartoryskiego i jednego z gości nikt z panów 
nie miał strojn polskiego. Sławny mazur, który 
balom tym w oczach publiczności wiedeńskiej 
nadaje osobny, egzotyczny urok, tak, że bal pol- 
ski nazywają dzienniki stereotypowo der Ball 
der grossen Mazur, odtańczony został w 90 
par i podobał się jak zawsze, choć podobno 
figury niezawsze szły gładko. Porządek tań- 
ców wyobrażał zbroję skrzydlatą husarską, a 
był prawdziwem cackiem, które według rysunku 
znanego malarza p. Rybkowskiego wykonał słyn- 
ny zakład wiedeński Augnsta Kleina. Dzienniki 
szeroko rozpisują się o przepychu i elegancyi 
damskich toalet, o bogactwie i blasku brylan- 
tów, które, jak jeden z sprawozdawców z ga- 
lanteryą dodaje, nie zdołały przecież przyćmić 
blasku urody i ognia oeza polskich piękności. 
Pani hr. Franciszka Baworowska miała suknię 
balową z ciemnego aksamitu, od której pysznie 
odbijały cztery duże brylanty we włosach i bry- 
lantowa collana; hr. Zamoyska- Pellissier suknię 
różową aksamitną bez kwiatów i points, które 
„astępywały kosztowne agrafy brylantowe; hr. 
Irma Taaffe białą suknię możróe, której paniers 
ustrojone były haftowanemi kwiatami em relief; 
księżna Marya Czartoryska czarną: aksamitną 
suknię, osypaną brylantami; hr. Marya Droho- 
jowsku jasno błękitną suknię brokatową z dru- 
gim ciemno-niebieskiem ruchem, hr. Anna Dzie- 
duszycka czarną atłasową suknię drapowaną 
hiszpańskiemi koronkami; hr. Helena Mierowa 
przepyszną suknię niebieską faille, zrobioną em 
panier, ustrojoną bogato kwiatami i koronkami; 
hr. Orsini-Rosenberg suknię niebieską z srebr- 
nemi haftami; hr. Wilhelmina Festetics suknię 
roccoco z różowego adamaszku i takiegoż atłasu, 
okrytą jakby obłokiem pysznemi białemi ko- 
ronkami. 

— Odezyty dla kobiet. Osmy odczyt 
z szeregu zapowiedzianych przez towarzystwo 
pedagogiczne, odbędzie się w najbliższą sobotę 
o godzinie 5 wieczór. Mówić będzie p. prof. dr. 
Józef Żuliński „O tak zwanych roślinach mię- 
sożernych.* Zapowiedziany na ten dzień wykład 
P. insp. B. Baranowskiego przełożono na na- 
stępną sobotę. 


(—) Koło literackie. Najbliższe posle- 
dzenie Koła literackiego odbędzie się w piątek 
w sali kasyna miejskiego o godzinie siódmej 
wieczorem, Po wyborze nowych członków na- 
Stapi odczyt dr. Ludwika Kubali: O rewolucyi 
w Moskwie 1648 r. 


(—) Pierwsza produkeya słynnego 
tecytatora, profesora Strakosza, odbędzie się ju- 
Soe godzinie pół do 8 wieczorem w sali ratu- 
szowej. 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
L. Z. w Dawidowie 12 łyżek srebrnych ze zna- 
kiem R. T., 2 srebrne łyżeczki, 2 srebrne cho- 


chle znaczone literami F. K. Z. i 15 bakfono- 
wych wideleów w łącznej wartości 150 zł, a 


pani H. B. z wozu na Zniesieniu worek z 20, 


skórkami cielęcemi wartości 50 zł, — Pani 
A. W. zgubiła na placu strzeleckim kołnierz 
tnmakowy. — Złożono w policyi znalezioną parę 
połamanych kolczyków złotych z brylancikami. 

— Wielkie Śniegi spadły w ostatnich 
dniach w Alpach tyrolskich i styryjskich. W Ischl 
leżały w niedzielę zaspy łokeiowe. 


— Nowa kaplica papieska. Germa- 
mia dowiaduje się z wiecznego miasta, że na 
rozkaz papieża sala nad portykiem u św. Pio- 
tra, w której ostatniemi czasy odbywały się 
uroczystości kanonizacyjne, zamienioną zostanie 
w kaplicę, w której odtąd odbywać się będą 
ceremonie, dla których służyła dotychczas ka- 
plica papieska. Sykstyńska kaplica odtąd uwa- 
żana będzie tylko jako zabytek historyczny sztuki 
religijnej. 

— Listy Napoleona I. Z Rzymu do- 
nosi depesza prywatna, że włoski ambasador 
w Londynie, generał Menabrea, otrzymał pole- 
cenie zakupienia na koszt rządu włoskiego 200 
listów Napoleona I do księcia Kugeninsza Beau- 
harnais, które znajdują się w jednym z tam- 
tejszych zbiorów autografów, wystawionych wła- 
śnie na licytacyę. Listy owe podobno skradzione 
zostały przed laty z archiwnm medyolańskiego. 

— Samobójstwa. W Wiedniu zastrzelił 
się w ostatnich dniach 21-letni Aleksander br. 
Valois, i urlopowany z powodu choroby major 
5 pułku ułanów Karol Haywas. Powód samo- 
bójstwa w pierwszym wypadku niewiadomy ; 
w drugim była nim nieuleczalna choroba. 

— Bksplozye. W fabryce materyałów 
piroteshnicznych w Chester, w Pensylwanii, 
zdarzył się przed kilku dniami wybuch tych 
materyałów, który 18 osób zabił na miejscu, a 
około 30 mniej lub bardziej ciężko uszkodził. 
Wybuch nastąpił w skutek pożaru, który po- 
wstał w gmachu fabrycznym. — Pierwsze do- 
niesienia o eksplozyi gazów w angielskiej ko- 
palni węgla Tremdon-Grange, nie były, nieste- 
ty, wcale przesadzone. Do tej pory wydobyto 
z nawiedzonych katastrofą szybów 70 trupów, 
dziesięciu górników zaś jest jeszcze nicodszuka- 
nych. Ocaliło się ogółem tylko 33 ludzi, W ko- 
palni Tremdon Grange poczynano sobie bardzo 
pieostrożnie, gdy? w przeświadczeniu, iż wol- 
na jest zupełnie od gazów ziemnych, górni- 
cy w niej pracujący nie używali wcale lamp 
bezpieczeństwa. 

— Sensacyjna wiadomość nadehodzi 
z Włoch. Gaz. d Italia podaje depeszę z Bo- 
nonii. wedlug której obwiniony o skrytobójcze 
zamordowanie księdza hrabia Faella, przed u- 


kończeniem rozprawy głównej w jego procesie 


odebrał sobie życie w więzieniu. Faella już kil- 
kakrotnie przedtem usiłował to uczynić, zawsze 
jednak udaremniono jego zamiar. Rozpruwę prze- 
ciw niemu przeprowadzono zaocznie, ponieważ 
twierdził, że jest chory tak, iż nie może wstać 
z łóżka, Dnia 17 b. m. wieczorem zażył tru- 
eiznę, której widocznie ktoś mu dostarczył, i 
następnego dnia o godzinie 7 rano zakończył 
Życie, zabierając z sobą do grobu straszną swo- 
ją tajemnicę. 


-- Powrót nieboszcezki. Przed sześciu 
miesięcy wyłowiono w przystani mogunckiej 
Winterhafen zwłoki kobiety. Policya stwierdziła 
identyczność ich z żoną pewnego zamieszkałego 
w Moguncyi robotnika. a i ten ostatni poznał 
w nich swoją żonę, która na krótki czas przed- 
tem znikła byla bez wieści, zaczem bez dal- 
szych dochodzeń pochowano trupa i nazwisko 
mniemanej nieboszczki wykreślono z ksiąg sta- 
nu cywiltego. Naraz przed kilku dniami wrze- 
komo zmarła pojawia się u swojego męża, któ- 
ry już ją był opłakał i nosił się z zamiarem 
powtórnego wstąpienia w związki małżeńskie. 
Pokazalo się, że mniemam nieboszezka nie topiła 
się nigdy, ale 4 mlodym człowiekiem pewnym 
odbywała wycieczkę po świecie, aż ją przychwy- 
cono w Kasselu i jako wloczęgę odesłano do do- 
mn Musiano zarządzić nadzwyczajną procedu- 
rę sądową, ażeby tę nieboszczkę wprowadzić 
znów prawnie pomiędzy żywych, ale dotąd nie 
wiadomo jeszcze, kto była ofiara, wydobyta z 
wody i pochowana. 


— King-Fu w Medyolsnie. Na je- 
dnym z placów targowych w Medyolanie przez 
cały czas karnawału popisywał się jakiś „przed- 
siębiorczy dneh“ małpą, która na wszystkie za- 
pytania dawała odpowiedzi twierdzącem lub 
przeczącem skinieniem głowy i zgadywała wiek 
pań którym też podobała się zwłaszcza z pa- 
wodu swoich „eleganckich manier“. Zeszłej so- 
boty w tłumie elekawych, którzy otaczali tę ele- 
gancką malpę, znajdowało się dwóch ichmo- 
ściów, z których jeden naraz głośno rzekł do 
swego towarzysza: „Ta małpa jest zanadto mą- 
dra; byłoby grzechem pozwolić, ażeby żyła dłu- 
żej jeszcze. Zaraz ja ją zastrzelę”. I sięgnął rę- 
ką do kieszeni. niby po rewolwer — a małpa 
w krzyk i wzywające pomocy wszystkich świę- 
tych — w nogi! Teraz już cała pabliczność 
przekonała się, że małpu ta jest „za mądra“; 
zatrzymano ją więc, a w tedy z małpiej skóry 
wyskoczył dorodny dziesięcioletni wyrostek. Ro- 
zumie się, że po tym skandalu „przedsiębiorczy 
duch* powędrował do polieyi. 


Gazeta Lwowska z dnia 23 lutego 1882. 
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IV. 


(L.) Przewodniczący, zagajając trzecie 
z rzędu posiedzenie, oświadczył, że komisya 
z siedmiu członków, która miała być wybra- 
ną w celu zbadania wniosków p. Pruszyń- 
skiego, nie mogła się ukonstytuować, albo- 
wiem mimo dwukrotnego wyboru wyszło z 
uruy tylko 6 ezłonków; uprasza więc o wy- 
bór jeszcze jednego członka. 

Po dluższej przerwie wybrano p. Szu- 
mańczowskiego, a tym sposobem składa się 
komisya z tego delegata i pp. Marassego, 
Bogdana, Viviena, Pruszyńskiego, Augusty- 
nowicza i Gorajskiego. 

Przewodniczący czyni uwagę, że we- 
dług uchwały komisya powinna natychmiast 
rozpocząć swoją czynność i na najbliższem 
posiedzeniu przedłożyć wnioski, tymczasem 
jest to rzeczą wprost niemożliwą. Dzisiaj 
kończą się obrady, a wnioski skomplikowane 
potrzebują najmniej kilkku dni czasu. P. Pru- 
szyński domaga się n. p. utworzenia syndy- 
katu dla 4 pre. listów zastawnych, zacią- 
gnięcia 4 milionowej pożyezki i t. p. Niepo- 
dobna, aby wnioski tak ważne mogły być 
załatwione w jednym dniu. 

Po bardzo długiej dyskusyi, w której 
brało udział kilkunastu mowców, zgromadze- 
nie przyjęło wniosek p. Viviena, aby komi- 
sya w marcu przystąpiła do obrad nad wnio- 
skami p. Pruszyńskiego i następnie przedło- 
żyła je Radzie nadzorczej, która znowu, je- 
żeli wnioski przedłożone uzna za ważne i 
pilne, w jak najkrótszym czasie zwołać ma 
nadzwyczajne walne zgromadzenie. 

W dalszem załatwieniu porządku dzien- 
nego przedłożył J. E. hr. Russocki wnio- 
sek p. Marassego, zmierzający do zmiany 
$. 19 statutu. 

Wuioskodawca proponuje, ażeby ten $. 
(na przyszłość tak opiewał: „Przeciwnie zaś 
dłużnikowi wolno jest pożyczoną sumę cał- 
| kiem lub ezęściowo przed upływem umówio- 
nego czasu, za wypowiedzeniem , lub nawet 
| bez wypowiedzenia wypłacić. W takim razie 
sumę, która podług planu z listów zasta- 
wnych już wypłacona została, policzy się 
na rzecz dłużnika. Gdyby zwrot gotowemi 
pieniędzmi przewyższał plan umerzający. a 
pożyczka naprzód na siedm miesięcy wypo- 
| wiedzianą została, w takim razie dłużnik do 
| żadnych opłat pzowizyi obowiązanym nie jest; 
wrazie zaś spłaty pożyczki bez poprzedniego 
wypowiedzenia, prowizya wprawdzie zapła- 
coną być winna, ale tylko do 1 pre. od 
i spłaconej nad plan pożyczki." 
| Dyrekeya odpowiada na powyższy wnio- 
, sek, jak następuje: Jest to objawem zastano- 
| wienia godnym, że przeciw zakładowi finan- 
|sowemu może jedynemu na świecie, który 
ani szeląga nia żąda od swojego dłużnika 
nadto, eo sam musi jako pośrednik wierzy- 
'cielowi zapłacić, powstają zarzuty 4 powodu 
| tych opłat opartych na statutach. Już pod- 
czas XIV zgromadzenia wypowiedziano zda- 
nie, że Towarzystwo pobiera niesłusznie od 
i członków procent na dalsze półrocze od za- 
płaconej kwoty amortyzacyjnej. 

Dla zbicia tego mylnego zdania dy- 
rekcya przedłożyła w r. 1878 obszerny ela 
| borat, a ówczesne zgromadzenie, uznając za- 
| kwestyonowany pobór za usprawiedliwiony , 
|nad postawionem przeczącem twierdzeniem 
| przeszło do porządku dziennego. Dzisiejsi 
pp. wnioskodawcy nie zaprzeczają prawowi- 
tości tej opłaty procentu na dalsze półrocze 
lod kwoty amortyzacyjnej właśnie co zapła- 
conej. sądzą jednak, że w pewnych okoli- 
|cznościach byłoby dla pojedynczych człon- 
ków bardzo dogodnem, gdyby opłata ta nie 
z ich własnych funduszów, lecz z innego 
żródła, calkowicie, a przynajmniej częściowo 
pokrytą być mogła. Na tę myśl przyszli za- 
pewne pp. wnioskodawcy pozy MOZILOŚCI Za- 
miany 5 pre. pożyczki na + pre., co przy 
stosownym kursie obopólnych listów zasta- 
wnycli może być korzystną operacyą. Jedna- 
kowoż ta korzyść zdaje się wnioskodaweom 
niedostateczną. Jest bowiem $ 19 statutów, 
który dozwalu członkowi towarzystwa poży- 
cZOLĄ sumę, całkowicie lub częściowo , przed 
uplywem umówionego Czasu wypłacić. W ta- 
kim razie suma, która podług planu z listów 
zastawnych już wypłaconą została, policzy 
się na rzecz dłużnika — a dalej mówi ten 
$: „Gdyby zwrot gotowemi pieniędzmi prze- 
wyższał plan umorzenia, wtenczas od nad- 
wyżki prowizya za następujące półrocze in- 
stytutowi równocześnie zapłacona być winna.“ 
Przytaczamy tu jeszcze dla lepszej jasności 
$ 20 z następująca osnową: „Półroczna kwo- 
ta umarzająca zawsze w gotowiźnie uiszczo- 
ną być ma; przy wszystkich zaś innych spła- 
tach kapitału, któreby dłużnik nad plan u- 
marzający uskutecznić chciał, wolno mu ta- 
kowe w listach zastawnych lub też w go- 
towiźnie uiścić.“ Skoro jest faktem nieza- 


przeczonym, że przy opłacie pojedyńczej kwo- 
ty na umorzenie, która musi być gotówką 
uiszczoną, dłużnik obowiązany jest zapłacić 
procent od tejże kwoty na dalsze półrocze, 
dlaczegoż tenże sam dłużnik nie miałby za- 
płacić takiż sam procent na dalsze półrocze, 
jeżeli chce uiścić od razu kilka lub kilka- 
naście takich kwot umarzających? Wszakże 
ten procent od kilku lub kilkanastu kwot u- 
marzających od razu uiszczonych . ma zupeł- 
nie to samo przeznaczenie co procent od 
pojedynczej kwoty umarzającej, to jest. po- 
krycie półrocznej prowizyi od listu wyloso- 
wanego, którego wypłata wraz z procentem 
dopiero w pół roku po wylosowaniu nastę- 
puje. Skoro zaś dłużnik część lub całość 
dłużnego kapitału nad plan uiścei, to już drugi 
raz tej kwoty a przeto i procentu od niej na 
dalsze półrocze opłacać nie będzie, bo przez 
tę opłatę plan umorzenia się skróci albo też 
nawet całkiem się usunie. Wnioskodawcy 
sądzą, że dopną celu, skoro nastąpi zmiana 
w $ 19 w tym kierunku, że półroczne wy- 
powiedzenie ze strony dłużnika pewnej kwo- 
ty kapitału, którą z własnej woli nad plan 
umorzenia w gotówce złożyć pragnie, ma go 
zupełnie uwolnić od opłaty owego procentu 
na dalsze półrocze. Gdyby zaś zaniechał te- 
go wypowiedzenia i wniósł doraźnie taką sa- 
mowelną opłatę, toby miał tylko 1 pre. n. 
rachunek tego procentu złożyć, Wnioskoda- 
wcy nie czynią różnicy między opłatą 4 a 
5 odsetkowej pożyczki, a przecież ileż to się 
spłaciło pożyczek dawnych 4 odsetkowych 
5cio procentowemi! Wnioskodawcy zapo- 
mnieli o właścicielach listów zastawnych, 
którzy w pół roku po wylosowaniu zgłasza- 
ja się w kasie, aby odebrać wartość imienną 
listu wraz z półrocznym procentem i nie 
wskazali funduszu, z któregoby miały być 
pokryte wydatki. Nie może ich pokryć fun- 
dusz rezerwowy, który ma zupełnie inne 
przeznaczenie i pod żadnym warunkiem we- 
dług statutów na takie cele użytym być nie 
może. 

Niech dyrekcyi będzie jeszcze wolno 
wspomnieć o owem proponowanem  półro- 
cznem wypowiedzeniu spłaty nad plan go- 
tówką, które ma w całkowitości uwolnić wy- 
powiadającego od opłaty owej prowizyi za 
następne półrocze od wypowiedzianej nad 
plan sumy. Skoro dyrekcya nie może z pe- 
wnością liczyć na pobór rat półrocznych, któ- 
rych termina i kwoty są zapisem długu za- 
gwarantowane, cóż dopiero sądzić o dotrzy- 
maniu wypowiedzenia, które każdego czasu 
odwołane, a nawet przemilczone być może. 
I dyrekcya miałaby na takiej efemerycznej 
podstawie wylosować odpowiedna ilość listów, 
aby w pół roku po wylosowaniu szukać fun- 
duszu na zastąpienie wypowiedzianych, a nie 
uiszezonych sum? A gdyby te sumy milio- 
nów dochodziły? Lecz nawet przy sumien- 
nem dotrzymaniu wypowiedzianej spłaty, ten 
półroczny procent od jednego tylko miliona 
wónosiłby 25.000 zł, a czy przy teraźniej- 
szej dążności do konwersyi nie można przy- 
pnaścić wypowiedzeń na kilka lub nawet kil- 
kanaście milionów ? 

Wskazawszy niemożliwość zamierzonej 
przez wnioskodawców zmiany $. 19. statutów 
pozwala sobie dyrekcya przedłożyć sposób, 
w jaki zamiana 5 pre. pożyczki na 4 pro- 
centową w teraźniejszych okolieznościach le- 
galnie i najkorzystniej przeprowadzona być 
może. Najprzód powinien obrachunek okazać, 
ze taka zamiana w skutkach swoich rzeczy- 
wistą ulgę przyniesie. Następnie co do spo- 
sobu opłaty 5 pr. pożyczki, czy listami, czy 
gotowką, przyjmując kurs listów 5 pr.na 1032 
za 100 okaże następujący rachunek: Aby 
syłacić 1000 zł. pożyczki 5 pr. listami mu- 
si strona wydać za niego 1020 zł., zatrzy- 
muje jednak strona dla siebie kupon za bie- 
żące półrocze, który jej z końcem lego pół- 
rocza wypłacony zostanie w wartości 25 zł., 
płaci więc rzeczywiście gotówką 995 zł. za 
1000. Przechodząc teraz do spłaty gotówką 
płaci za 1000 zł. kapitału 1000 zł. do tego 
1, roczny procent za następne półrocze 25 
zł. płaci przeto za 1000 zł. kapitału w li- 
stach 1025 zł. gotówką, co wskazuje, że na 
każde 1000 złr. kapitału o 80 złr. droższa 
spłata gotówką niż listami przy kursie 102 
tych ostatnich. 

Dopiero przy kursie 105 za 100 staje 
się sposób spłaty obojętny, bo czy tak, czy 
tak, równy koszt za sobą pociaga; przy wyż- 
szym zaś kursie listów spłata nad plan co- 
raz droższą się staje, a ponieważ nie można 
przypuścić, aby nasze 5 pr. listy okresowe 
doszły kiedy do kursu 105 za 100, to też i 
o spłacie nad plan gotówką mowy być nie 
może. 

Na podstawie tych wyjaśnień czyni dy- 
rekcya wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem p. Marassego i wnosi. 
aby zgromadzenie przyznało słuszność uwa- 
dze dyrekcji co do ostrożności w stawianiu 
wniosków o zmiany w statutach. 

„ Ożywioną rozprawę nad tą kwestyą za- 
kończył p. Marassć wnioskiem, aby całą 
sprawę odesłać do komisyi, która ma już 
badać wnioski p. Pruszyńskiego. Wniosek 
ten został przyjęty. Podniesiono jednak zarzut, 
że komisya ta została wybraną wbrew po- 
stanowieniom regulaminu, a mianowicie co 


do wyboru p. Szumańczowskiego. Po dłuż- 
szych wyjaśnieniach uznano ten wybór za 
ważny, poczem nastąpiło ukonstytuowanie się 
rzeczonej komisji. 

P. Starowiejski przedłożył wniosek 
nagły tej treści: „Oblieczony dochód z pro- 
pinacyi, pomnożony przez 20, ma być doli- 
czony do wartości dóbr“. Zgromadzenie nie 
uznało nagłości tego wniosku i odesłało go 
do komisyi, która ma rozpatrzyć wnioski p. 
Pruszyńskiego. 

Do komisyi rewizyjnej na r. b. zostali wy- 
brani pp. Bohdan, Vivien, Dębowski, Szu- 
imańczowski, D. Abrahamowicz, Zurowski i 
Stanisław Gniewosz. 

W drodze łaski uchwaliło Zgromadze- 
nie sierocie ułomnej, Oldze Matauszek, zwró- 
cić 250 zł., które przez nieświadomość uro- 
niła z kapitału 1000 zł., pobierając przez 
pięć lat odsetki od listu zastawnego wyloso- 
wanego. Toż samo w drodze łaski uchwa- 
lono odpisać wdowie po urzędniku, Ferd. 
Wojewódce, zaległą zaliczkę na płacę w kwo- 
cie 763 zł. 

Na wniosek Mieczysława hr. borkow- 
skiego, zmodyfikowany przez pana Pogo- 
nowskiego, uchwaliło zgromadzenie pod- 
wyższyć JK. hr. Russockiemu dodatek oso- 
bisty o 500 zł., trzem dyrektorom również o 
500 zł, a wszystkim członkom Rady nadzor- 
czej wraz z jej prezesem o 250 zł. 

Przyjęto dalej wniosek p. St. Gnie- 
wosza, ażeby dyrekcya wspólnie z komisyą 
rewizyjną przeglądnęła etat urzędników i sług 
co do podwyższenia ich płacy, i na przy- 
szłorocznem zgromadzeniu przedłożyła sto- 
sowne wnioski. 

P. Marassć odstąpił od dwóch swo- 
ich wniosków, z których jeden tyczył się 
utworzenia komitetu reprezentującego intere- 
sa właścicieli listów zastawnych, drugi zaś 
pewnych uwolnień z pod hipoteki gruntów 
odstąpionych pod kolej transwersalną. Inne 
zaś wnioski tego p. delegata, a mianowicie 
wniosek wymierzania 4-procentowych poży- 
czek do wysokości */, wartości hipoteki, 
wniosek co do konwersyi 5 pre. długów 
w sposób zbiorowy; nareszcie wniosek pana 
Brzeskiego o udzielanie pożyczek w lis- 
tach zastawnych aż do wysokości */, warto- 
ści hipotek, odesłano do komisyi. która roz- 
bierać będzie wnioski p. Pruszyńskiego. 

Sierotom po członku Rady nadzorczej, 
śp. Piotrze Wasilewskim, pozostającym w nie- 
dostatku, przyznano na wniosek p. Łodyń- 
skiego jednorazowy datek z łaski w kwo- 
cie 600 zł. W końcu przyznano p. A. Sto- 
kowskiemu pięcioletni dodatek i kreowano 
jedną posadę adjunkta rachunkowego. Na 
tem zakończono obrady. 


OSTATNIA POCZTA 


Z powodu tyfusu plamistego, panujące- 
go nagminnie w powiecie dąbrowskim, pobór 
rekruta w tym powiecie nie odbędzie się w 
dniach 2, 8, 4, 6, 7, 8, 9. 10 marca b. r., 
lecz dopiero po ukończeniu poboru w Mielcu 
i Ropczycach, tj. w dniach 17, 18, 19, 20, 
21. 22, 24 i 25 kwietnia. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych Rady państwa zostanie 
wybraną komisya taryfy celnej, która zaraz 
po posiedzeniu zbierze się dla wybrania re- 
ferenta. Ponieważ t. z. Sperrgesete, t. j. usta- 
wa niedozwalająca kupcom zaopatrywać się 
przed wejściem w życie nowej taryfy w więk- 
sze zapasy towarów, rozpocznie obowiązywać 
już z dniem 1 marca, zatem w ciągu zale- 
dwie dni pięciu ustawa ta będzie musiała 
przejść wszelkie stadya w obu Izbach. Izba 
wyższa zbierze się najpóźniej we wtorek dla 
powzięcia uchwały w tym przedmiocie. 


Komisya należytości skarbo- 
wych załatwiła na wtorkowem posiedzeniu 
nowelę o należytościach aż do paragrafu 9. Ko- 
misya podniosła taksę przy podaniach o udzie- 
lenie szlachectwa z 15 zł. na 100 zl., zni- 
żyła przy podaniach o zmianę nazwiska z 
15 zł. na 5 zł. i postanowiła, że należytość 
od certyfikatów przy wprowadzaniu i prze- 
wozie soli knchenej, tytoniu i prochu ma wy- 
nosić odtąd zamiast 1 zł. 2 zł. 


Deputacye przemysłowców lwow- 
skich i krakowskich przyjechały przed- 
wczoraj do Wiednia, celem przedstawienia 
Kołu polskiemu swych życzeń w sprawie no- 
wej ustawy przemysłowej. Prezes Koła poseł 
Grocholski przyjął ich petycye imieniem Koła 
polskiego i przyrzekł poprzeć je w Izbie de- 
putowanych Rady państwa. 


Na przedwezorajszem posiedzeniu Izby 
niższej sejmu węgierskiego obradowa- 
no nad sprawozdaniem komisyi finansowej 
w sprawie przypadającej na Węgry części 
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przeznaczonego na stłumienie powstania w 
południowych częściach monarchii. 

Referent Lang wniósł przyjęcie całe- 
go przedłożenia i przemawiał obszernie prze- 
ciw rezolucyi, wniesionej przez mniejszość ko- 
misyi a orzekającej, że rząd powinien opu- 
ścić jak najprędzej okupowane prowineye. | 
Mowca dowodził zarazem, że głównym ce- 
lem okupacyi Dośnii było położenie raz na | 
zawsze tamy niebezpiecznym agitacyom pan- | 
slawistycznym, jakie głównie na południu 


monarchii coraz zucehwalej występowały. A- | 


gitacye te nie ucichły do tej chwili i dlate- 
go rząd nie może i nie powinien opuszczać 
okupowanych prowincyj. 

Dep. Helfy, jako sprawozdawca mniej- 
szości komisyi, zwraca się przeciw wywo- 
dom poprzedniego mowcy i twierdzi, że dzi- 
siaj należy liczyć się z okupacją jako faktem 
spełnionym. Jednakże skrajna lewica kilka- 
krotnie zwracała uwagę rządu na to, że za 
trzy a najpóźniej cztery lata wybuchnie po- 
wstanie na południn. Mowca zapytuje się, 
jaki jest właściwie cel tej okupacyl i wzywa 
rząd, aby wyjaśnił tę zagadkę. Odpowiedzą 
niezawodnie. że głównym celem jest parali- 
żowanie wpływu rossyjskiego na półwyspie 
bałkańskim. Mowea zaprzecza, aby udało się 
rządowi cel ten osiągnąć na drodze obranej 
i twierdzi, że powstańcy złożą broń bez- 
zwłocznie, skoro tylko rząd zdecyduje się na 
udzielenie tym prowincyom samorządu i sa- 
moistnej organizacyi. Mowcea nie jest bynaj- 
mniej za natychmiastowem opuszczeniem 
ziem okupowanych, pragnie jednak, aby po- 
czynione zostały ku temu odpowiednie kroki. 

Dep. Hunyady przemawiał za przy- 
jęciem przedłożenia przez wzgląd na wiel- 
kie strategiczne znaczenie prowineyj okupo- 
wanych. 

Dep. Moesary twierdzi, że rząd i 
wspólne delegacye postąpiły niekonstytucyj- 
nie, czyni zatem wniosek, aby Izba dopóty 
nie uchwalała kredytu nadzwyczajnego, ze- 
zwolonego przez delegacye , dopóki nie zo- 
staną usunięte zarządzenia przeciwne usta- 
wom w prowincyach okupowanych. 

Następnie zabrał głos prezes gabinetu 
Tisza, polemizując przeciw moweom opozy- 
cyi. Zdaniem ministra dep. Mocsary nie po- 
wiedział nie nowego, lecz powtórzył tylko 
zarzuty swe z lat poprzednich. O naruszeniu 
konstytucyi lub ustawy nie ma tu mowy, a 
jeśli komu, to z pewnością opozycyi mógłby 
być uczyniony zarzut w tym duchu. Mini- 
ster zaprzecza, jakoby rozporządzenie rekru- 
tacyjne nie dało się pogodzić z traktatem 
berlińskim, i nie ma też wątpliwości, że re- 
krutacyę uważać należy jako wypływ okupa- 
eyi i administracyi tych prowineyj. Mowca 
zaprzecza , jakoby w prowincyach okupowa- 
nych powołano pod broń 30—40,000 ludzi, 
i oświadcza, że rząd węgierski gotów jest 
przyjąć zupełną odpowiedzialność za obecną 
politykę zagraniczną rządu wspólnego. 

„Dalszą dyskusyę nad tym przedmiotem 
odłożono do następnego posiedzenia. 


Do Pol Cor. donoszą z Konstantynopo- 
la, że sułtan rozkazał zawiadomić 
znanego muftiego z Taszlidzy i innych mie- 
szkających w stolicy przywódców zbrojnego 
oporu przeciw okupacyi Bośnii i Hercegowi- 
ny, iż przekonany jest o najprzyjazniejszych 
zamiarach Austryi względem Turcyi. Prasa 
turecka otrzymała rozkaz wstrzymania się od 
ogłaszania artykułów lub wiadomości, które 
mogłyby wywołać wzburzenie między maho- 
metanami w krajach okupowanych i podnie- 
cać ich niechęć dla Austryi. 


W części nakładu podaliśmy wczoraj 
następujące oświadczenie organu rzą- 
dowego Journal de St. Petersburg. „Mowa 
generała Skobelewa jest przedmiotem licz- 
nych komentarzy. Prasa zagraniczna zapo- 
mina o głoszonych przy wstąpieniu ua tron 
cesarza zasadach, które zapowiedziały poli- 
tykę wierną tradycyjnym, historycznym przy- 
jaźniom, szezerze pokojową i poświęconą eko- 
nomicznemu i społecznemu rozwojowi kraju. 
Takie bezpośrednio przez Monarchę w tak 
uroczystej chwili złożone oświadczenie, nie 
dopuszcza wątpliwości, że polityka rossyjska 
jest i pozostanie bezwarunkowo odpowiednią 
jasno wypowiedziane) najwyższej woli". 

Oświadczenie to odbiera cały interes 
wszystkiemu, co jeszcze teraz piszą dzienniki 
z powodu mowy Skobelewa i o tej mowie, 
szczególniej jeżeli do słów organu urzędowe- 
go rossyjskiego dodamy fakt, jak się zdaje 
już nie wątpliwy, że Skobelew został wezwa- 
ny do Petersburga ad audiendum verbum., W 
całej tej sprawie, jak słusznie zauważyła 
Kreute Ztg. chodziło głównie nie o to, co 
mówił Skobełew, lecz oto, jak się rząd ros- 
syjski zachowa wobee jego oświadczenia. 
Otóż komunikaty umieszczone w Prawi. 
Wiestniku i Journal de St. Petersburg, oraz 
powołanie Skobelewa do Petersburga sa naj- 
lepszą wskazówką, że rząd rossyjski nie 
myśli solidaryzować się z programem anti- 
niemieckim zwycięzcy 4 pod Geok-Tepe. 
W jaki zaś sposób rząd ten da uczuć 


nadzwyczajnego ośmiomilionowego kredytu, ! Skobelewowi niewłaściwość jego wystąpień, 


czy generała spotka jaka  „nieprzyjem- 
ność*, którą sam w mowie do studentów 
serbskich przewidywał, czy też, jak się oba- 
wia N. Wremia, będzie on dla armii rossyj- 
skiej stracony, jest to już rzeezą drugorzęd- 
nego znaczenia. W kazdym razie zdaje się 
pewnem, że rząd rossyjski nie będzie chciał 
ani nie będzie mógł wybrać takiej formy 
skarceenia niewłaściwych wystąpień, któraby 
pozwoliła przypuszczać, że karci je tylko 
pozornie. 

Dzienniki rossyjskie postępowe z wszel- 
ką swobodą karcą wystąpienie Skobelewa, co 
jest również charakterystyczną wskazówką, 
że rząd nie myśli go oszczędzać. Gołos po- 
wiąda, że Ruś Aksukowa i mowy Skobelewa 
zakłócają spokój Europy, niweczą wiarę 
w pokój sfer handlowych i przemysłowych i 
obniżają wartość rubla. Dziennik ten zapy- 
tuje Rusi, czy zapomniała już o kongresie 
berlińskim i przypomina Aksakowowi, że sam 
powiedział, iż powstanie nihilizmu datuje się 
od kongresu berlińskiegu, a teraz prowadzi 
propagandę, której skutkiem byłby drugi kon- 
gres berliński. Swiet mówi, że mowa Skobe- 
lewa mogła się podobać WFraneyi, ale nie 
Rossyi, która praguwie spokoju. 

Długo odraczany proces 21 terro- 
rystów w Petersburgu rozpoczął się 
onegdaj. Treść aktu oskarżenia podaliśmy 
już dawniej. Sądowi przewodniczy prezes 
specyalnego wydziału, senator Drejer. Posie- 
dzenia odbywają się w gmachu sądu okrę- 
gowego, gdzie sądzeni byli nigdys sprawcy 
zamachu 13 marca r. z. Dla członków za- 
rządu sądowego zarezerwowano 50 miejsc. 
Publiczność ami przedstawiciele prasy miej- 
scowej i zagranicznej nie mają wstępu do 
sali. Głównego oskarżonego Trigoni, zwane- 
go także Mylordem, broni Spasowicz. W obro- 
nie innych oskarżonych staje 16 obrońców, 
niektórzy oskarżeni, a w ich liezbie Jakimo- 
wa, znana pod nazwiskiem Kobyzewowej, 
nie wybrali obrońców. Posiedzenia sądu od- 
bywać się będą codziennie od Il rano do 
1! wieczorem, z przerwa objadową, i trwać 
będą prawdopodobnie 8 dni. 


Zmiany w dowództwie korpu- 
sów armii francuskiej, które świeżo ogłosił 
Journal Qificiel. nastąpiły na zasadzie usta- 
wy z dnia 24 lipca 1878 r. stanowiącej, że 
dowódcy korpusów pełnic mają swe obowią- 
zki przez trzy lata, poczem są zmieniani, 
jeżeli inaczej nie postanowi dekret uchwa- 
lony przez radę ministrów. Nominacye nie- 
których z pomiędzy tych generałów a mia- 
nowicie (ornata, Gallifeta i Schmitza są 
właściwie tylko przeniesieniem ich do innych 
korpusów. 

Journal Officiel ogłosii także skład ko- 
misyi czasowej, mającej się zając rewizyą i 
uporządkowaniem ustaw wojskowych. 
Prezesem tej komisyi złożonej z 23 człon- 
ków jest dowódea t3go korpusu generał 
Osmont. 


Według dzienika Telćgraphe nastę- 
pca Roustana w Tunisie będzie Go- 
deaux, który pelnił już obowiązki konsula we 
wschodniej Azyi. Afryce i Ameryce, w osta- 
tnich zaś czasach w Neapolu. 


Na onegdajszem posiedzeniu Izby 
niższej angielskiej jak donieśliśmy w 
telegramie umieszczonym wczoraj w części 
nakładu, przyszła znowu pod dyskusyę spra- 
wa bradlaugha. Izba większością 307 prze- 
ciw 18 głosom odrzuciła wniosek Labouchć- 
ra, aby krzesło Bradlaugha uznać za wakują- 
ce i rozpisać nowy wybór w Northampton. 
Bradlaugh odezytał i podpisał przysięgę, po- 
czem oświadczył, że ponieważ złożył przy- 
sięgę, zajmie swoje miejsce. Przewodniczący 
wezwał bradlaugha, aby wyszedł za barjerę. 
Bradlaugh uczynił zadość wezwaniu, ale na- 
stępnie zajął znowu swoje krzesło. Przewo- 
dniezący powtórnie wezwał go aby ustąpił, 
Churchill zaś wniósł uznanie krzesła wekn- 
Jącem, ponieważ Bradlaugh zajął je bez po- 
przedniego złożenia przysięgi w sposób prze- 
pisany. Motywujac ten wniosek Churchill 
dowodzi, że Bradlaugh obraził Izbę. Na wnio- 
sek Gladstona odroczono do następnego po- 
siedzenia dyskusyę nad tą sprawą, dla zro- 
zumienia której należy sobie przypomnieć, 
że Bradlaugh pierwotnie wybrany do parla- 
mentu w r. z. oświadczył, że nie uważa 
przysięgi za obowiązującą dła siebie, teraz 
zać chce ją złożyć, ale parlament przyjąć jej nie 
chce w skutek poprzedniego oświadczenia Bradđe 
laugha, że akt ten uważa za formalność, któ- 
ra jego sumienia wcale nie wiąże. 


Z Konstantynopola donoszą, że wkrót- 
ce ma wyjść irade sułtańskie, regulujące 
spłatę kontrubucyi wojennej ture- 
cko-rossyjskiej. Ostatnie posiedzenia 
tureckiej rady ministrów zajmowały się głó- 
wnie ta sprawą. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


- pm = p O RZE 


Wiedeń, 22 lutego. Komen- 
dant stacyi w Pracy donosi pod 
d. 18 b. ım.: Oddziały powstańcze po- 
suwają się w kierunku Orachowicy. 
Posterunki obozowe pod strażnica Ran- 
jen zostały napadnięte przez oddział 
powstańców, liczący mniej więcej 60 
ludzi. Powstańcy zostali odparci. 

Dnia 19 b. m. wysłane na zwia- 
dy patrole zastały Orachowicę nieobsa- 
dzona, wieczorem jednakże strzelano 
do patrolów, które nie poniosły ża- 
dnych strat. 

W skutek doniesienia komendan- 
tów w Tarcinie i Konjicy, że powstańcy 
z Dzepy niepokoją trakt prowadzący 
przez [vanplaninę, teroryzuja ludność 
katolicką i dopuszczają się rabunków 
w okolicy, generalna komenda w Se- 
rajewie wydała odpowiednie rozkazy. 

Z Trnowy donoszą pod d. 20 
b. m. o koncentrowaniu się powstań- 
ców w pewnem oddaleniu w kierunku 
południowo-zachodnim. 

Dnia 20 b. m. spadły śniegi w 
Irnowie, Foczy i Serajewie. 

Berlin, 22 lutego. Według Nordd. 
Allg. Ztgg generał Skobełew o- 
trzymał rozkaz natychmiastowego po- 
wrotu do Petersburga. 


Petersburg, 22 lutego. Nowo 
mianowany prezes departamentu apa- 
nażów hr. Piotr Szuwałow umarł. 

Petersburg, 21 lutego. (Droga 
pośrednią.) Car kazał- przesłać gene- 
rałowi Skobelewowi wezwanie, 
aby tutaj powrócił. Skobelew oczeki- 
wany jest bezzwłocznie i ma się wy- 
tłómaczyć ze swoich wystąpień w Pa- 
ryżu. 

Paryż, 22 lutego. Dzienniki tu- 
tejsze uważają zajście z mowa 
Skobelewa za ukończone przez o- 
świadczenie się rządu rossyjskiego od- 
rzucające solidarność z dażnościami wy- 
powiedzianemi przez generała. Dzien- 
nik Paris mówi, że potrzeba czegoś 
innego niż gorących słów oficera ros- 
syjskiego, którego rząd własny się 
wyparł, ażeby zrobić przewrót w Eu- 
ropie i zagrozić pokojowi, którego każ- 
dy potrzebuje. 


Wiedeń, 23 lutego. (T. pr.) De- 
putowany Roser ma dzisiaj uczynić 
wniosek żądający, ażeby komisya usta- 
wy karnej wzięła pod rozwagę, w ja- 
kich warunkach osobom niewin- 
nie skazanym ma być przyzna- 
wane odszkodowanie z funduszów pań- 
stwa. 

ı Berlin, 23 lutego. Kraży wieść, 
że generał Skobelew znajduje się 
w Londynie. 

Berlin, 23 lutego. (Tel. pryw.) 
Dziennik Post bardzo pessymistycznie 
przedstawia stan rzeczy w Rossyi, 
twierdząc, iż rząd nie jest w możno- 
ści stłumić panslawizma i nihilizmu, 
które podkopują olbrzymie państwo. 
Niemcy mogą spokojnie przypatrywać 
się temu stanowi rzeczy. 

Berlin, 23 lutego. (Tel. pr.) Na- 
tychmiastowe powołanie Skobe- 
lewa do Petersburga nastąpiło 
wskutek interwencyi tutejszego dworu. 

Przybyły do Paryża fiigel-adjutant 
cara hr. Lewaszow nie chciał przyjąć 
wizyty Skobelewa. 

Paryż, 23 lutego. Journal Offi- 
ciel ogłasza nominacyę Rousta- 
na posłem w Waszyngtonie, 
oraz prefekta Cambon ministrem - re- 
zydenterm w Tunisie. 

Kolonia, 23 lutego. (Tel. pryw.) 
Do Köln. Ztg. piszą z Wiednia: Naj- 
kompetentniejsi znawcy stosunków 
rossyjskich zapewniają, że gdyby 
Rossya na seryo chciała wojny, to 
możnaby było już teraz spostrzedz 
jakiś ruch ciężkiej machiny wojennej 


: rossyjskiej. Jednakże o tem w obecnej 


chwili : wcale nie może być mowy. 
Stosunki gabinetów petersburskiego, 
wiedeńskieego i berlińskiego są dobre, 
Rossya urzędowa usposobioną jest po- 
kojowo, pragnać tylko należy aby pan- 
slawizm nie przeszkodził rządowi w 
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204:50, Akcye kolei ILiwowsko-Czerniowieckiej 164*—, 
Akeye kolei węg. północne-wschodniej 156:—, Wie- 
deńskie losy 12050. Akcye kolei Rudolfa —*—, Akeyi 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw. 
w złocie 9250, Galicyjskie obligacye jndemnizacyjne 
9950, Losy regulacyi Cissy 107.50, Losy tureckie 
2250, Węgierska renta 118-—, Akcye banku związ 


stwierdzaniu czynem tego usposobienia | kowego 10825, Akcye banku obrotowego —„—, Ak- 


eyə kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akeye kclej 


Petersburg, 23 lutego. (Tel. pr.) państwowej ——, Rubel papierowy 1-21—, Węgier- 
Gołos pisze, że nie warto byłoby zaj- | skie losy 112:50, Marka niemiecka —*—, Usposobie- 


mować się gadaninami pr z y- | nie lepsze. 


wódców panslawizmu, gdyby| 
ich skutki nie były tak fatalne. Okrzy- | 


ki wojenne i mowy biesiadne tego | 
stronnictwa są przyczyną , że rossyjska 
dyplomacya uważana jest za fałszywa 
i podstępna i że zagranica jej nie ufa. 
Wojna obecnie wydałaby tak smntne 
rezultaty jak w r. 1876. 

___ Nowoje Wremia mówi: Generał) 
Skobelew przemawiał jako człowiek : 
prywatny i jako człowiek honoru, ai 
mówiąc do młodzieży musiał wyrażać | 
się dosadnie. | 

Londyn, 23 lutego. Gladstone 
oświadczył, że pozostawia opozycyi 
przedsięwzięcie środków przeciw- ; 
ko Bradlaughowi, poczem Izba: 
większością 291 głosów przeciw 283 
uchwaliła, że Bradlaugh ma być wy-: 
dalonym z Izby i na jego miejsce bę- 
dzie rozpisany nowy wybór. Bradlaugh . 
opuścił Izbę. 

Kair, 23 lutego. Uchwalonem 
zostało utworzenie nowego mini-, 
sterstwa dla Sudanu i prowincyj. 
przyległych. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. | 
Wieden, 22 lutego 1882, godzina 2 m. 18, 

Losy kredytowe 175—. Węg. akcye kredyt. 287 —, 
Akceye amglo-anstr. 115—, Akcye banku Union 11450, 
Akcye kolei Karola Ludwika 289—, Akcye kolei j 
półnoenej 241.—, Akcyę kolei południowej 126*75, | 


Akcye kolei Alföld. 161:50. Akcye kolei Elżbiety Wysocka 


Wiedeń, 22 lutego 1882, godz. 5 min. 40. 
Akcye kredytowe 295'50, Anglo-Austryackie—*—, 
Unionsbank ——, Kolej Karola Ludwika 288 25, Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa 7380, Galicyjskie 
listy zastawne 10050, Galieyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny 100 50, Losy 
z r. 1860 —'-. Napoleonder 958— Rubal papier, 
——. Usposobienie —. 


Wiedeń, 23 lutego 188%, godź. 10 m. 40. 
Akeye kredytowe 297-75, Anglo-Austr. 115.50, Akcye 
banku Union 11475, Kolej Karola Lua, 289:—. Po- 
iudniowa 12675, Renta papierowa -——*—, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Gadicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
z roku 1860 ——, Napoleondor 9.521/4, Rubel papie 
rowy 1'31. Usposobienie —. 

Telegramy zbożowe z d. 22 lutego. W is- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 1275 zł., żytc 
—— do —— Zi., jęczmień —— do —— zł, ku 
kurudza —*— do — — zł., owies —— do —— zł. 
okowita pr. 10.000 liter procent 3275 do 33— zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12 23 
do 12.25 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) —-— do 
1375 zł.— Berlin: Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 


. 22075 m., Żyto —=*— m., spirytus 56'— m., olej rze- 


pakowy 47 40 m., — Szezeciu: Pszeniea ——, 
rzepik —.—. — Paryż: mąki 159 kiłogr. 63:25 ft. 
olej rzepakowy 70°75 fr., spirytus —— fr. — Wra 
aław: Pszenica —*—, Żyto ———, owies —.—, spi- 
rytus —. —, kukurudza —.—, Kolonia: Psze- 
niea— —. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław £oziński, 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 23 lutego 1852 
Hotel George'a 


Pp. S. hr. Potoeki z Brzeźan. O. Sala z 


Hotel Europejski 

Pp. S. Brykczyński z Pacykowa. Z. La- 
stowieeki z Lipnika. I. Korwin z Jureczkowa 
H. Malinowski z Jaroeina. W. Lipski z Tarno- 
pola. K Henisz z Podola A. Kraft z Radymna. 
A. Szczurowski z Podhajczyk, 

Hotel Langa 

Pp S. hr Stadnieki z Krysowicz. E. 

Dietz z Lipska A. Deininger z Monachium. H. 


Marckward z Brukseli. I. Kowalinski z Ro- 
hatyna. 
Hotel Warszawski 
Pp. M. Br. Romaszkan z Horodenki. S. 


Harkam z Wygierki 
Motel Angielski 
Pp. T. Wiktor z Faliszówki. I. Gizowski 
z Mokrzan wielkich. H. Romer z Markowie. I. 
Burzyński z Ubrynowa górnego. I Axentowicz 
z Damileza W. Zaklika z Tarnowa. Z Strusie- 
wiez z Dublan A. Czołowski ze Stanisławowa | 
Hotel LEazarusa 
Pp. S. Nowakowski z Snipowiee I. Ty- 
rowicz z Żółkwi. A Swaisland z Wiednia. | 


Wykaz 
wyciągniętych w dniu 22 lutego 1882 roku | 
w 6. k. urzędzie 


pięciu liczb. 
15 6 58 27 83 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 
8 i 22 marca 1882. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dura 23 lutego *32 o godzinie ? rano. 

Barometr 72.1mua. przy temp. 0°C. Psychro- 
wesw suchy 1.490. Psychroraetr wilgotny 1.190. 
Prężność pery 48mm. Wilgoć 940/,, Zachmurzenie 
10. Wiatr NW4 Ozon 9. 

Temperatura powietrza 1.1" R. 
Barometr opada 

Stus barometru nad poziom morza 753.6mm 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
tWadług południka peszteńskiego,) 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciag pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
azór (pociąg esob:wy); o godz. 11 przed) 
potudnier: (pociąg mięszany). | 
Z Czerniowiec: o godz. 9 min, 40 wie | 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. | 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3| 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) | 
Z Podwoloczysk; (na dworzec w Pod- 


Cennik lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 22 lutego 1852. 
płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztuke. - zir, ci zai. et. 

Kol. g. Kar. Lud. po 260 zł, m. k. $]286 — 291 

Kol lwow.-ezer.-jas. po 200zł. w. a. 5|164 — 168 — | 

Banku hip. galie po Żu0 zł. w.a. „|257 — 305 

Banku kred. gal. po 200 sł. w. a. 2|250 255 
;2. List. zasi. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galie. 5 „r. w. a. 9199 50 101 — 
cj * „ 4pr. w. a. g|98— 95 — 
5 Ho „ 5pr. okresowe.®] 99 50 101 — 

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41h 1. 5] 90 — 92 — 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. J100 50 101 70 
>) m 33 5 Pr. W. à. Z 98 50 100 SES 
„owo u, D V 8. 
losowalne z 10 pr. premia . .EJ100 25 101 60 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. sitLÓ0 — 101 50 
n » sa II 00 5pr. w. a. „2 95 — AGE 

3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. y9 25 ivu 50 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. ERN 
włościańskiego 6 proc. w. a. . (100 — iof 50 

Pożyczki kr.zr. 1873 po 6pr.w.a. |100 25 102 25 

5. Losy miasta Krakowa is — 20 — 

e „o Stanisławowa . 25 27 — 
k. Monety. 

Dukat noleuderski 556 566 

Dukat cesarski —. 5 58 A 68 

Napoleondor 947 958 

Połimperyał . . . . 94 984 

Rubel rossyjski srebrny 152 1 62 
A ; papierowy 120— 1 22— 

100 marek niemieckich . ` 58 80 59 — 

Srebro. . « - 5 |- = e 


ze 


Kupony w srabr 


(1235 2—5) wdwiew.ckEwir: 

L. 7819. i. k. Sąd obwodowy 126540 w- 
ski niniejszem wiadomo czyni że w celu do 
ręczenia uchwały tabularnej z 10 grudnia 
1881 do l. 5597 dezwalającej istabulacy! 
własności sum 800 zł. i 160 zł. na rzecz 
Wolfa i Kelmaaa Drackerów na realności pod 
Nr. 446 w Rzeszowie położonej Judzie Thie- 
rowi, z miejsca pobytu uiewiadomemu, usta- 
nowiony został kurator w osobie p. adwok. | 
Rybickiego, z substytuc,ą p. adw. Dr. Ko: 
pola i temuż pierwszemu u h »ała nadmie- 
niona goręcza się. 

Rzeszów 12 stycznia 1882. 

(936 2—3) DIEL } 
~ BE 6963. Bom E t. Begirtsgericjte Ha- 
licz wird der dem Wobuorte und Leben nad) 
unbefannten Kość Kohut aug Tuwnirz verftän- 
diget, daf gegen denfelben Salamon Juden- 
freund aug Mariampol unterm 24 Yprit 1881 
3. 2108 eine Klage wegen 65 fl 6. W. f. R 
- QUSgetragen Habe, worüber zur Verhand- 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 20 lutego 1882. 
1. Dług państwa. płacą żadają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 14.86 74.40 

lnty-sierpień . . . 14.35 74.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-Jiviec 75.50 75.70 

kwiecień-październik 15.50 73.70 


118.50 119.50 
123.15 129.38 
131.56 132.— 


Losy z roku 1554 po 250 zł. m. k.. 
156 : po 50C zł. w. a.5 pr. 
1560 po 100 zł. 5 pr.. 
1864 po 100 zł. 
» „, 1564 po 50 zł. 
Renty Com po 42 lir ausir, . . . 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
zir kompre „ ABJANĘ 5 0 © 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1852 5 pr. 
Renta papierowa 5*/, z r. 1581 . . 
Anstr. renta zł, wolna od podatku 4pr. 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 


aT 7% 
33 


LU) »” 


144 — 144.50 
109.50 101.— 
83.60 58.90 
91.50 91.75 


Czech 105.25 —.— 
Bukowiny . 99, — 100.— 
Galieyi =. 99.25 93.75 
Niższej Austryi 105.— 106.— 
Siedmiogrodu 95 50 96.50 
| Węgier 95.25 96.75 


3. AKCYyE 


Bauk Anglo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 
lust. kred, dla handlu po 160 zł. 
Niższo-uustr, tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . JE 
Gal.bankd.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych à 200 zł. 
ne Wijk o 6 0 € SE 
Banku austro-węgiersk. a 60V złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-[arn. (w. c.) a 200 zł. 5 
ółnoena kolej po 1000 zł. w: k. 2420.—2430 — 


116.25 116.15 
298.75 239.25 
855,— 300.— 


815.— 517. — 


585.— 587, — 
205.— 205.50 


lung dte ©agfaprt auf den 25 pril 1882 um 
10 Uhr Vormittags bejtunmt wurde Bur Ber- 
tretung deë Kość Kohat wird auf deffen Ge- 
fabr und Koften dr. Przesmycki in Halicz alg 
Kurator beftellt, mit welcjem die auegetrage= 


ne Redht3fahe nah Borjchrift der galizifhen | 


Gerthtóorhnung verhandelt werden wird. 

.  ©er Belaugte wirb errinnert gur gehü- 
rigen Heit entweder felbft zu erjcheinen, oder 
bie ndthigen Behelfe dem bejtel(ten Bertretter 
mitzutheilen, oder einen anderen Rehtsfrennd 
zu wódlen und diejem Gerichte befannt zt ma- 
den, widrigenś die an8 Bernadińpigiung ent- 
jtegenden Folgen er fich jelbjt guzujdjreiwen 
haben wird 

Halicz am 28 Dezember 1881. 

(1207 2—3)  Edykt. 

L. 7291. ©. k. szd powiatowy w Kol- 
buszowie zawiadamia, iż celem zaspoxojenia 
wierzytelności Maryi Grewiirz w kwocie 2000 
zł. wa. % pn połowa realności pod Nk. 4 w 
Kolbuszowie położona: Itty Kurz własna w 


płacą zadają 
289 25 289.45 
165.25 165 75 
300.75 301.25 
1:7.50 148 — 
152.75 1538.25 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 

Lwow.-Czern kolej po 200 z} wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 
Poład. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Lisiy zastawne losowake, 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi 1 Bukowiny w 15 i. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
„ premiowe po 3%, 
Krak, los w 15 1. 6pr. 
w 201. fpr. 
BP A w 361. 5'/spr. 
Gal. Tow. kred. w. u. po 4 proet, 
po 5 proct. 
po 5 proct. w 


100.50 
169,25 
104.50 
107. 
96.— 
100.50 


100.— 
39.75 


l W i 
Gai. zak. kr. ziem. 
n a — 


n n n 


34, — 
„AAME 93.75 


n n 


v UJ 


d y n 

37 latach zwrotne . $ 
Gal. banzu hip. po 6 proc. . . 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.. . 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5*/ą proc. 
Zakł. kr. ziems. po 5*/s proc. 


99.75 
101.— 
101.50 
109.90 101.10 
98.— 93.75 
100.— 102. — 


100.50 
101.50 
102.— 


n 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 92.75 93.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 89.50 89.75 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104,— 105.— 
ay. OAE, NWA 2 101.25 101.75 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya zr. 1851 
po 4ta pr. . . . . . . « « (98.50, 99.75 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass, III. emis, a 300 
złr. 5 proe. w srebrze 2 r. 1865 98.10 93.60 
| z r. 1867 99.— 99.50 
I z r. 1868 95.— 95.50 
| 4 r. 1872 93.—- 93.50 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 90.— 90.40 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 175.— 176.— 
Clarego po 40 zł. ra. k.. . . 39.50 40 — 


OOzł.o.k. 10950 110.— 


Tow. żeg]. par. na Dunaju po 1 


rdmach 21 marca, 25 kwietnia i 30 maja 

| 1882 każdym razem o godzinie 10 rano przy 

| musowo sprzedaną zostanie. 

|od onairea wynosi 8266 zł. 33 et. 

|wa Wadyum 826 zł. 64 ct. wa. z pn. 
Bliższe warunki w registraturze tutejszego 

sadu wrzejrzeć można. 

“  Kolbaszowa 6 lutego 1682. 

(1241 2—3) m my K t. 

L. 8465. O. k. sąd powiatowy w Trem- 
bswli podaje do wiadomości, że celem za 
spokojenia wierzytelności Borucha Mo=yera 
Drimera w kwocie 22 zl. z pn odbę:zie się 
|” tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż re- 

alności pod lk. 804 w Trembowli położonej 
ka tabularnego niestanowiącej, Aany Ko- 


sowskiej własnej dnia 9 marca, 12 kwietnia 
i 11 maja 1862 każdym razem o 10 godzi- 
nie przed południem, z tem nadmienieniem 
ze na dwóch pierwszych terminach powyż- 


szą realność tylko wyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, zaś na treecim terminie na- | 


(kwietnia 1680, 


zamczuj! o goz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany). 

Ze Stanislawowa: (na Stryj) do Lwowa 
c godz. 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospiesznyj; o godzinie 3 min. 30 
rano” (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg męszany). 


Odechodzą ze Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego). 
Do Krakowa: o godz. 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
88 rano (pociąg osobowyj; o godz. 4 miu. 
49 po południu (pociąg mięszany). 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 miu 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 
Do Podweioczysk : (z dworca lwowskie- 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 1l w nocy (pociąg mięszany). 


loteryjnym Lwowskim ; Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz 6 


min. 45 rano i o godz, 6 min 35 wieczór. 

Do Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu); o godz. 10 min. 89 w nocy (pe- 
ciąg mięszany:; o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.) 


W CIĄGU JEDNEJ NOCY 


wyleczyć można popękamie skóry, plamy czer- 
wone, krostki, liszaje, odmrożenia i t. d. za 
domocą Crèmre Simon, 
Paryż, Simon. 36. ul. Provence. We Lwowie 
u Pp. K. Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego. 
O Z. WREN 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł, 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 styeznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą I zł. 35 et. 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 18.— —— 
Losy miasa Krakowa . . . . . —— 1950 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 40.75 41.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 37.20 37.60 
Fundazya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.50 20.— 
Salma po 40 zł. m. k. . 50.50 51.50 
SL Genois po 40 zł. m. k. . 4450 45.— 
Pożyci. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. —.— —— 
Poż. Tryestu pe 100 zł. m. k. . e 
z » o 50 zł. w. a. 63.— 64.50 
Wałdsteina po 20 zł m k. . . —— 29.50 
Wiandisehgratza po 20 zł. m, k.. 36.50 37.— 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. „ 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. | <gać 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 

Paryż za 400 fr. 


. . 12015 12060 
47.55,— 47,60,— 


Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.65.—  5.68.— 

„ pełnej wagi 5.64— 5.65. — 
Korona . 2 PR Z 
2.-frankówka . 9.52.50  9.58.— 
Rossyjski imperyał . 9.74/.—  A.79.— 
Talar związkowy . . . . . . === ——— 
Srebro . . a « « « , z ; a 

Z iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 

Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 2% lutego 1882. | zł] ct. 

Jednolity dług państwa w banknotach . 78,85 

n - = w srebrze 75125 
Renta w złocie . . . . i . 9180 
Losy pożyczki z r. 1860 . . . E 128/25 
Akcye banku austro-węgierskiego 814|— 

J » kredytowego . 295/75 
Londyn + o O 120/30 
Srebro . --|— 
Napoleondor . P oe 91523 
Dukat cesarski men. . . s . :. 5/64 
100 marek niemieckich 58/70 


wet niż j ceny szacunkowej sprzedaną zosta- 
nie Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 95 zł, Wadyum 10 pr. 

Resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej ragistratvrze. 

Trombowla 27 grudnia 1881. 
(1180 3 3 Rdykt. 

L 23562. G.k sąd powiatowy powułuja 
do spadku zmarłego w Huciskn na dniu 1 
zietnia z pozostawieniem ustnego 
ostatniej woli rozporządzenia Wojciecha Drą- 
ga, teg.Ź z miejsca pobytu i z życia niezna- 
nego, syna Dominika Draga w terminie ro- 
cznyma od daty niżej wyrażonej z tem doło- 
żeniem, iż w razie niezgłoszenia się take- 
wego w tymże terminie i niewniesienia de- 
klaracyi spadkowei, rozprawa spadkowa z 
resztą spadkobierców i z ustanowionym dlań 
kuratorem Józefem Ptakiem przeprowadzoną 
zostanie. 

Głogów dnia 13 sierpnia 1881. 


(100113) Bdykt. 

L. 8874. ©. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia niew adomych z życia i miejsca pobytu 
Walentego i Katarzynę Rutynów, że w spo- 
rze suwarycznym Jakóba Birnhaka o odda- 
nie placu z domem lib zapłacenie 50 zł., 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 24 
lutego 1882 o godzinie 9 rano, ustanowiono 
dla nich kuratorem Feliksa Gołębiowskiego, 
z którym rozyrawa będzie przeprowadzoną, 
jeśli innego zastępcy sobie nie ustanowią. 

Tarnobrzeg dnia 27 listopada 1881. 
(1812 1—3) hbi: ieszexenie. 

L. 4039. W celu zabezpieczenia dosta- 
wy słupów kilometrowych dla traktu myśle- 
niekiego i izgebnickiego w okregu budowni- 
czym myślenickim odbędzie się w dniu 8 
marca 1882 o godzinie 12 w południe w e. 
k. Starostwie w Myślenicach licytacya przez 
składanie ofert. 

Suma fiskalna wynosi 972 zł. 05 et. 

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo- 
wych w powyż wymienionem Starostwie, 
gdzie także oferty opatrzone marką stemplo- 
wą na 50 et. i w wadyum 5 procent od su- 
my fiskalnej w dniu licytacyi najpóźniej do 
godziny 12 w południe podane być mają. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie wniesione w terminie nie będą u- 
względnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 10 lutego 1882. 
(130713) Ed yk 

L. 4671. W dniach 16 maroa 1882, 27 
kwietnia 1882 i 1 ezerwca 1882 o godż. 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie powia- 
towym przymusowa licytacyjna sprzedaż re- 
alności Iwana i Matwija Karpinów pod Nr. 
276 w Bilczu w powiecie Starostwa Droho- 
byckiego położonej, na zaspokojenie wierzy- 
telności Panka Dziubasa w kwocie 11 zł 41 
ct. i 7 zł. 40 et. 

Bliższe warunki do przejrzenia w Są- 
dzie. 

C-na wywołania 125 zł. — ct. 

Wadyum 12 zł. 50 et 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. Karol Schmied. 

Medenice 28 lipca 1881. 

(1309 1—3) Kdy kt. : 

L 6146. ©. k. Sąd powiatowy w Ży- 
wcu ogłasza, że na dniu I marca, 5 kwietnia i 7 
maja 1882 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no odbędz e się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż reslności vod l. k. 159 położo- 
nej, Michała Dybezaka własnością będące, 
realności w Jeleśni pod 1. k. 278 położonej 
Józefa Dunata własnej, realności w J*ieśni 
pod l k. 234 położonej Wojciecha Dunata 
własnością będącej i realnoś i w Jeleśni pod 
l. k. 269 położonej Maryanny Dunat własnej, 
ciała hipotecznego niestanowiących celem zas- 
pokojenia resztującej sumy 830 zł w. a. z. 
pn. na rzecz Towxrzystwa zajieczkowego w 
Białej syółki zarejestrowanej z nieogran:czo- 
ną poręką. 

Ceny wywołania stanowią wartości sze- 
cunkowe 290 zł. 136 zł. 200 zł 290 zł., wa. 
dyum *ynosi 10 pre. ceny szacun :oweej. 


150 złr. a względnie 89 złr. 92 ct. a. w.i 


odbędzie się na rzecz galic. zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie w tutej- 
szym Sądzie dnia 27 marca, Í maja i 5go 
czerwca 1882 każdą razą o godzinie 10 
przed południem egzekueyjna sprzedaż real- 
ności wedle wykazu hip»tecznego gminy 
Ujscie solne l. 220 ałużnika Franciszka 
Różyckiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 300 złr. 

Zakład 30 złr. aw 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć mażna w tutejszej rezistraturze. 

Bochnia dnia 10 stycznia 1882. 
(1297 1—3) Edyki. 

L. 5826. ©. k. Sąd obwodswy ustano- 
sił celem doręczewa z miejsca pobytu nie- 
wiadomemu Louis Pacanowskiemu uchwały 
tabularnej z dnia 5 luiego 1881 1. 752, 
zarządzającej ekstabulacyę praw tegoż z dóbr 
Mszana dolna, Słomka i Glisne, kuratora do 
aktu w osobie p. adwokata Dr Zele:howskiego 

C. k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sacz dnia 5 listopada 1881. 
(1211 1—3) Kd t 

L. 8825. Na prośbę Maryanny z Wali- 
górów Księzkiej da praes. 12 sierpnia 1881 
l. 3825 dozwolone rezolucya z dnia dzisiej- 
szego na zaintabulowanie tejże Maryanny 
Księzkiej za właścicielkę realności pod lk 
261 w Starym Sączu położonej wedle Dom. 
T. VI pag. 9n. II. haer. dotądgna imię K.u- 
negundy Gawałek zapisanej. 

O tem zawiadamia się interesowanych 
z życia i miejsca niewiadomych, Elżbietę 
Ptaszkownę Annę Gawałek, Maryę Gawałek, 
(starszą) i Maryę Gawałek (młodszą) do rąk 
ustanow onego kuratora adw. Dr. Jarosza w 
Nowym Sączu i niniejszym edyktem. 

C. k. sąd powiatowy 

Stary Sącz dnia 16 sierpnia 1881 
(1308 1—3) Bay mt. 

L. 8965. Dnia 9 maja 1882 o godz. 
10 rano odbędzie się w drodze relicytacyi 
pubiiezna sprzedaż realności p:d Nr. 142 w 
brzesku położonej, przedmiot ksiąg grunto- 
wych stanowiącej. 

Cena s.acunkowa 6600 zł. 

Wadyum 660 zł. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 24 grudnia 1881. 
(1305 1—3) Edy kt. 

L. 1502. © k. sąd powiatowy w Bochni 
podaje do pubheznej wiadomości że celem 
zaspokojenia wierzyte ności zakładu kredyto- 
wego włościański go we Lwowie w kwocie 
400 zł wzelędnie 304 zł. wa. z pn. odbę- 
dzie się w dniach 27 marca, 1 maja 15 czer- 


wea 1882, każdym razem © godzinie 10 przed | 


południem egzekucyjna publiczna sprzedaz 
reainości pod N. 13 w Rzezawie położonej 
wodłe księgi gruntowej tej gminy wykazem 
hipot. 1. 13 objętej a dłużnika Józefa Ryn- 
ducha własne! 

Cenę wywołania stanowi suma 800 zł. 
wadyum 80 zł. 

Resztę warunków licytacyjnyc. i wy- 
ciąg hipoteczny tudzież protokół zastawni- 


Każóa z tych realności będzie sprzeda- | czego opisania realnosci te w ts. registratu- 


ną jako osobna całość. 

Protokół zastawaiczego opisania tudzież 
protokół oszacowania i reszta warunków licy- 
tacyjnych mogą być przejrzane w registatu- 
rze. 

Zywiee dnia 12 grudnia 1881 
(1299 1—3) Eeay w t. 

L. 846. C. k Sąd obwolowy w Prze- 
myślu uwixdamia Adolfa Rażyka z życia i 
miejsca pobytu nieznajomego, tudzież tegoż 


spadkobierców z życia i miejsca pobytu mie- | 


zuajemych, Że celem doręczenia mn tusado- 
wej uchwały z dnia 8 lutego 1882 |. 846, 


| (1220 2--3, 
L. 395. Č. k. «yzszy s.d krajowy we : 


$ 
i 


ktorą na prośbę Maurycego Kruga i Anny ' 


Krug ia rzecz Adolfa R żyka a względnie 
jego spadkobierców książeczkę przemyskiej 
kasy oszczędności nr. 6759 na 420 ir. a w. 
do tutejszego depozytu sądowego przyjęto, 
ustanowiono kuratora adw. Dr Ssórskiego. 

Poleca się zatem Adolfowi Rużykowi, 
by z kuratorem się rorozumiał lub innego 
pełnomvcenika wczesnie Sądowi przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Przemyśl 8 lutego 1882. 
(1295 1—3) ebwieszczemnie, 

L 3848. (3. k. Sąd powiatowy w Fry- 
sztaku podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie 14 rat a 6 złr. i reszty kapitału 44 
złr. 80 et. a. w. zpa. przymusowa sprzedaż 
realności pod Nk. 20.55 subre» 6i w Lubli 
położonej dłużnizó+ Jana i Franciszki Smy- 
ków własnej w tutejszym ck Sadzie w dro- 
dze publicznej licytacyi na rzecz <k uprzyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
marca, 14 kwietnia i 19 maja 1882 r. każdą 
razą © godzinie 10 przed południem przed- 
sięwziętą, zostanie. 

(ena wywułania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


registraturze. 
Frysztak 29 października 1881. 
(1804 1-—3) Kody M i. 


L 2678 © k. Sąd powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 


rze są do przejrzenia. 
Bochuia dnia 5 stycznia 1882. 
4roWirRzEZEBIe. 


Lwowie postanowi? na podsta: ie$. 24 usta- 
wy z dnia 18 lutego 1878 l. 80 Dz. u. p. 
ustanowić następujących znawców do osza 
cowania przedmiotów wywłaszczenia na rzecz 
kolei żelaznych uledz mogących na rok 1882 
a to: 

Z zarządu gospodarstwa wiejskiego. 

1. Stanisława Matkowski. go, właściciela 
dóbr w Jezierzanach. 

2 Dawida Abrahamowicza 
dóbr w Siemia ówe. 

3. Ryszarda hr. Rozwadowskiego, wła- 
Świciela dóbr w Zakrzewca h. 

4 Kajetana Ostaszewskiego, własciciela 
posiadłości gruntowej w Jeziernie. 

5. Tytusa Komora, właści iela dóbr w 
Uśwu nad Prutem. 

6 Józefa Myslowskiego, właściciela dóbr 
w Zwiniaczu. 

7. Włodzimierza Puzynę, 
dóbr w Martynowie u0wym. 

8. Michała Tustanowskiego, rządeę dóbr 
w Lipnikech. 

9. Rudolfa Jastrzębs:iego taksatura dóbr 
w Sranisławowie. 

10. Józefa Br. Brunickiego, właść. dóbr 
Bereznicy. 

11. Rudolfa Hausera, emerytow. rządcę 
kameralnego w Huczku. 


właściciela 


własciciela 


12. Hilarego Tretera, prezesa Rady po | 


wiatowej i właściciela dóbr w Laszkach kró- 
lewskich. 
Z zawodu leśnictwa. 

18. Emanuela Maschka, taksatora laso- 
wego w Wrłdzirzu. 

" 14. Franciszka Chmielewskiego, egza- 
minowauego leśniczego w Basiówee. 

15. Franciszka Tiehego, egzami:. owa 
nego leśuiczego i właściciela gruntu w Łu- 
biankach niżnych. 

16. Jana Łysakowskiego, technika i nad- 
leśniczego w Wysocku. 


6 


17. Edwarda Winiarskiego, nadleśnicze- 

go w Koropcu. 
Z zawodu budownietwa i inżynieryi. 

18. Jana Gomulińskiego przedsiębiorcę 
budownictwa i właściciela realności w Bro- 
dach. 

19. Józefa Engla, autoryzowanego ar- 
chilektę we Lwowie. 

20. Franciszka Hirscha, rządcę dóbr i 
technika w Rohatyn e. 

21. Ludwika Hubla, sutoryzowanego in- 
żyniera cywilnego w Tarnopoln. 

22. Michała Zajączeowskiego, autory- 
zowanego inżyniera w Przemyślu. 

28. Mieczysława Ziembiekiego, autory- 
| zowanego inżyniera w Stryju. 
I 24. Karola Baudischa, emerytow. radę 
budownictwa we Lwowie. 

25 Wincentego Wdowiszewskiego au- 
| toryzowanego inżyniera w Sanoku, 
i 26. Karola Reinera, emerytowanego e. 
|k. radcę budownictwa we Lwowie. 
| 27. Ferdynanda Schechera, własciciela 
| realności, przedsiębiorcę bucowli i budowni- 
czego w Styju. 

Dla fsbryk i przedmiotów gorzelnietwa. 

| 28. Roberta Domsa, właściciela dóbr, 
poga młyna parowego, kopalni węgla i 
| 


nafty we L»owie. 


29. Jakóba Galla, właściciela młyna pa- 


rowego w Tarnopolu. 


30. Szymona Freunda, współwłaściciela 


Khoa parowego w Stanisławowie. © 
| 31. Leona Ozekońskiego, właściciela re- 
|alności i zakładu wyrobu maszyn rolniczych 
| w Czortkowie. 
| 32. Gottfrieda Stratza, właściciela tar- 
, taku parowego w Ustrzykach 
| 38. Teodora Bredt, właściciela hamer- 
ni w Ottyni. 
34. Jana Chylińsziego, produceuta na- 
'fty i przedsiębi rcę w Schodnicy. 
Dla przedmiotów górnietwa. 

35. Roberta Domsa, właściela dóbr, bro- 
waru, młyna parowego, kopalni węgła i na- 
'fty we Lwowie. 
| 36. Henryka Waltera nadkomisarza gór- 
niczego we Lwowie. 

Lsów dnia 17 stycznia 1882. 
(12383 2—3) Edykt 

L. 30366. ©. k. Sąd krajowy w Krako- 
wie ustanowił w sporze Antoniego Wrotno- 
wskiego przeciw Chrystyanowi Gottliebo ». i 2 
imion Dietrichowi i Maryi Wechowskiej o 
, wyextabulowanie prawa dwunastoletniej dzie 
|rżawy dwóch fabryk papieru w dobrach Osiek 
|! Łęki z. pn. dia niewiadomego z miejs*a po- 
|bytu p. Chrystyana Gottlieba Dietri ha kura- 
: torem ad actum. adw. dr. Schóna ze sub- 
| stytucyą adw. dr. Pieniążka. 
| O czem Obrystyana Gotlieba Dietricha 
|z tem zawiadamia się, aby albo ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi udzielił ze swej stro- 
ny dowodów albo też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił. 
| Kraków 23 grudnia 1881. 
(129 1—3) ko m k m rs L 3287. 
> posadę c, k. starszego kontrolora poczto 
wego wu Lwowie z poborami Villmej klasy 
rangi za kancyą wkwocie jednorocznej płacy 
etatowej. 
| Podania należy wnieść do trzech ty- 
i godni w c. k Dyr-kcyi poczt we Lwowie. 
| Lwów dnia 20 lutego 1882. 
(1254 2 3) W o o k be 

L. 7462 W dniach 10 marca, 21 kwie- 
tuia i 25 maja 168%, każdym rarem o0 go- 
dzinie 10 prze! połusniem odhędzie się przy- 
musowa sprzed ż realności nietabularnej pod 
n. k. 180/subrep w starych Bohorodczanach 
położonej, du dłużnika [wana Gołdia. a nale- 
żącej, w tutejszym ce. k. sądzie ua rzerz l- 
wana Nadragi na zaspokojenie sumy 50 zł. 
4 pu. Z tem, iż realność ta ua pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzee m także i niżej tej. 
że sprzedaną będzie Ce a szacu 'kuwa wy- 
nosi 550 zł. a wadyum 55 zł. Resztę wa- 
runków licyticymych, protukół opisania i o- 
Szatowania przejrzeć można w tusądowej re- 
gistralurze 

Bohorodezany dnia 30 grudnia 1881. 
(1506) OQgtionzcu2 . 

L. 1170. ©. k Sąd powiatewy zawia- 
damia, iż dochodzenia miejscowe celum za- 
(łożenia księgi hipotecznej dla gminy kata- 
|stralnej Kolbuszowa miasto dnia 6 marca 
| 1882 rozpoczyna 

Każdy kio ma interes prawny w zba- 
, daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
I wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
(ochrony swych praw za stosowne uzna. 
| Kolbuszowa 15 lutego 1882. 
| (1308) ayki 


iż arkusze posiadania z aktami służącemi do 
nałożenia księgi gruntowej dla gminy katas- 
| tralnej Tarnobrzegs złożone w Sądzie dożprzej- 
| rzenia, 

| Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszeów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
| pisemnie do 26 lutego L882, 

Tarnobrzeg 18 lutego 1882. 

, (1302) dbwiewzezowie, 

L. 1659: C. k miejsko-delegowany Sąd 
| powiatowy w Stanisławowie ogłasza, że do- 
chodzenia eelem założenia księgi gruntowej 


1142. © k. Sąd powiatowy zawiadamia, 


w gminie Hanusowee z miejscowością Ja- 
strzębiec dnia 2 marca 1882 ropoczyna. 
Każdy mający interes w zbadaniu sto- 
sunków posiadania może się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna. 
Sianisławów dnia 19 lutego 1882. 


(1198) ©gloszemie. 

L. 451. W celu wybudowania nowego 
budynku na szpital dla e. k. Zakładu karne- 
go w Wiśniczu i dostarczenie potrzebnych 
do tego robót, rozpisuje się licytacya za po- 
mocą ofert. 

Potrzeby budownicze wchodzące w to 
przedsiębiorstwo są następujące : 

a) Zniesienie starych budynków i 


wykop ziemi 1521 zł. 48 et. 

b) Robót murarskich i kamie- 
niarskich 31542, 8951 
c) Robót cies elskich 4204 „ Tó"/ą 
d) „ . kowalskich 3125, „wodąci 
e) „ stolarskich 1816 „ 027/, 
f) „ . ślusarskich 1520 „ 50 et. 
g) „ szklarskich 343 -. We - 
h) „ lakierniczych 548 „ 66 , 
i)  „ blacharskich 499 „00%, 

k) Urządzenie ogrzewania i 
wentylacyi 2290230 

l) Urządzenie praezkarni su- 
szarni i kąpiel 700 „—, 
Razem 48716 zł. 48 et. 


Dostarczenie tych robót i dostawa onych 
oddaje się w całości jednemu przedsiębiorcy 
na podstawie cem jednostkowych, tak iż wyż 
pomienione, według kosztorysów obliczone 
sumy za skalę w przeprowadzeniu tylko w 
ten sposób uważane będą, iż każdy przed- 
siębiorca do uskutecznienia robót i dostaw 
zobowiąże się, jakie przez kierownictwo tej 
budowy będzie sobie miał poruczone, zaczem 
po ich uskutecznieniu na podstawie swych 
ten jednostkowych i prowadzić się mającego 
dziennika budowniczego, wynagradzane ta- 
kowe będą w sposób, iż od obliczonej sumy 
zarobionej ofiarowana zniżka potrąconą Zo- 
stanie. 

Wzywa się przeto cheących zająć się 
tem przedsiębiorstwem, aby oferty swe znacz- 
kiem stemplowym na 50 et. zaopatrzone, we- 
dle poniżej umieszczonego formularza najda- 
lsj do daia 20 marca 1882 godziny 11 przed 
południem w biurze e. k. nadprokuratoryi 
Państwa w Krakowie złożyli; nadesłane póź- 
niej oferty nie będą uw:ględniane. 

Ofiarowana zniżka lub podwyżka w pro- 
ceutach cen jednostkowych, gdyby jaka żą- 
daną była, wypisana być ma wyraźnie, bez 
poprawek, liczbami i słowami, do czego u- 
mieścić należy imię 1 nazwisko własną ręką, 
niemniej podać miejsce zamieszkania 

Do oferty załączyć należy wadyum 2436 
zł. a. w. w gotówce lub papierach państwo- 
wych austryacsich, oblivacyach indemniza- 
cyjnych iub listach zastawnych, wedle osta- 
tniego kursu obliczonych. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, 
plany, spisy cen j-dnostkowych i taryfę cen 
przejrzeć można codziennie w biurze e. k. 
Nadprokuratoryi Państwa w Krakow:e. 

Otwarcie ofert przez Komisyę nastąpi w 
dniu 20 marca 1882 o godzinie ll przed 
południem. Budowę należy bezwłoczn e po 
przyjęciu oferty rozpocząć. 

Z e. k. Nadproturatoryi Państwa. 

W Krakowie dnia 17 lutego 1882. 

Formularz oferty. 

Niżej podpisany (podpisani) oświadcza 
(oświadczają) ręcząc wszysc: zs jednego a 
każden za wszystkich, że się obowiązuje (obo- 
wiązują) objąć w przedsiębiorstwie wykona- 
me wszystkich robót wraz z materyałem przy 
budowie nowego szpitala przy e k. zakładzie 
karnym w Wiśniczu, a to według spisu cen 
jędnostkowych n. 10 warunków ogólnych n. 
11 opisu i warunków szezegółosych, które 
to wywody przeglądałem, czytałem i zrozu- 
miałem (przeglądaliśmy, czytaliśmy i zrozu- 
mieliśmy) i które w całej osnowie wraz z 
planami, jakeby w ślad wyżej powołanych 
później na te roboty udzielone były, jako 
prawnie obowiązujące podpisanego (podpisa- 
nych) uznaje (uznajemy). przyjmuje (przyj- 
mujemy i takowym się bezwarunkowo pod- 
daję (poddajemy), a to za wynagrodzeniem 
o s, (wyrazić nal ży literami) odset ami 
niższem (wyższem). niżeli ceny zawarte w 
spisie cen jednestkowych n. 10. 

Według postanowień $. 3 warunków 
szezegółowych nr. 12 załączam wajyum w 
„wovie 2436 zł. (załączamy wadyum w kwo- 


c'e 2486 zł. a. w.) 


N. N. dnia vA 
N. N. 
profesyi lub zawodu 
mieszkający w przy ulicy L. 
(Rozumie się samo przez się, że w po- 
wyższej ofere e ma być przy tejże podawaniu 
ta osnową pozostawioną, która w każdym ra- 
zie okaże się właściwa a względnie czy ofe- 
rent będzie osobą pejedyńczą lub kilku w 
spółce ofertę zapadają, przeto w każdym ra- 
zie po uważnem przeczytaniu ma być ta 
część osnowy, któraby względnie na pomienio- 
ne okoliczności nie stosowna była, opuszczoną 
a tylko właściwa pozostawioną t. j. albo osno- 
wa bez nawiasów lub też w nawiasach). 


7 


(1274 2—3) Obwieszczenie. dra Malawskiego, a zastępeą tegoż adwokata . 

L. 5066. 2 marca, 13 kwietnia i 12) dra Busia w cslu doręczenia uchwały z dnia | 
maja 1882 zawsze o godz. 10 z rana przed- | 7 lipca 1881 1. 7254 ustanowiono. 
sięwziętą zostanie przymusowa licytacyjna | Tarnów dnia 4 lutego 1882. 
sprzedaż mieoddzielnej połowy gruntu i ca- | (1234 2—3) Edykt. 
łego budynku pod nr. 16 w Woli gorzań- W celu wyboru zawiadowcy masy | 
skiej położonych, Iwana Petryezki własnych, | rozbiorowej EKisiga Nemerowa w miejsce 
nietabularnych, celem zaspokojenia preten- zmarłego zawiadowcy Dawida Krissa wyzna- 
syi Iwana Kowalczyka w kwocie 28 zł. z pn. ; cza się termin na dzień 24go marca 1882 o 

Cena szacunkowa i wywołania 105 zł., | godz. 9 z rana w biórze podpisaneg». 
wadyum 10 procent tejże. Resztę warunków, | Kołom;j: 10 lutego 1882 
akt opisania i oszacowania przejrzeć można Komisarz konkursowy 
w registraturze. Andrzejowski. 

0. k. Sąd powiatowy. (1288 2—3) BEdy « E. 

Baligród dnia 30 listopada 1881. L. 58924. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
(1272 2—3) Edykt wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż Sądu 

L. 13872. Sąd mie sko delegowany Rze- | w celu zaspokojenia pretensyi Michała Kro- 
szowski ogłasza, iż w dniach 14 marca, 25 f ezaka w kwocie 240 złr z przyn odbędzie 
kwietnia i 2 czerwca 1882 o godzinie 10|się dnia 30 marca i 25 kwietnia 1882 każ- 
przed południem odbędzie się w gmachu są- | dym razem o godz'nie 10 przed południem 
dowym przymusowa sprzedaż realności pod | przymusowa leytacya do Zofii Tu: zapiec 
l. k. 41 w Kraczkowy położonej, ciało tabu-j wedle Dom. 50 pag. 3656 w 5i 10 haer 
larne stanowiącej, wedle wyk. hip. 1. 150 | należącej */; części realności pod | 528%), 
K. B. p. 1 Jakóba Kopcia własnej, na rzecz | we Lwowie położonej, na których termiuach 
Wolfa Adwokata o resztujące 40 zł a. w. zita część realności tylko wyżej ceny wywo- 
po., w pierwszych dwóch termina'h za cenę ; łania 542 złr. 48 ct., lub przynajmiej za tę 
szacunkową 1365 zł a. w. lub wyżej tejże j cenę s-rzedaną zostanie, że jako wadyum 
zaś w trzecim terminie i niżej takowej. Wa- | kwota 55 złr. złożona być ma, akt « szaco- 
dyum wynosi 137 zł. a.w. Resztę warunków | wania i warunki licytacyjne w r-gistraturze 
przejrzeć można w registraturze tutejszej. sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare- 

Rzeszów dnia 19 stycznia 1882. szcie że dla „wszystkich „tych, którzyby po 
(1285 2—3) edykt. wydaniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 

L. 7041. C. k. sąd powiatowy w Zale-| 10 lipea 1881 rzeczowe prawa ua wspomia- 
szezykach podaje do publicznej wiadomości. | nej "s częśći realności nabyli, l-b którymby 
iż w dniu 3 marca 1882 o godzinie 10 ra | uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
no odbędzie się w tymże sądzie egzekucyj- | cyjnej dotycące z jakiego bądź po+odu dorę- 
na licytacya części realności pod 1. k. 130 w ; czone być nie mogły, adwokat Dr. Dziubiński 
Zaleszczykach położonej, wedle dom. tom. V | kuratorem, a jewo zastępcą adw. Dr. Scbren- 
pag. 398 nr. 27 haer. dłużnika Mortka Gott- į zel mianowany został. | 
frieda własbych, na rzeez Aryka Grabschei | Lwów dnia 381 grudnia 1881. 
da jako cessyonaryusza Berla Friedmana ce- | (1277 2—3) Kóykt 


lem zaspokojenia pretensyi w kwocie 410 zł. L 3735 ©. k. Sąd powiatowy niniej- 
a. w. Z pn. 


szem obwieszeza, iż celem przymusowego 
Cenę wywołania jest suma szaeuukowa , ściągnięcia pretensyi wysokiego c k. skarbu 
67zł 75 ct., wadyum wynosi 67 zł. a. w. Na | pocztowego w sumie 1971 złr. 44 ct. a. w. 
terminie tym nastąpi sprzedaż i niżej ceny | zpn. p zedsięweżmie w dniach 7 marca 1882 
szacunkowej. Wyciąg hipoteczny, protokół i 27 kwietnia 1882 i 31 maja 1882 każdym 
oszacowania i resztę warunków można w tu- | razem o 10 godzinie przed południem w 
tejszym sądzie przejrzeć. | gmachu sądowym sprzedaż r-alności pod l. 
Zaleszczyki dnia 9 grudnia 1881. k. 103 w Husiatynie położonej do masy spad- 
(1290 2—3) Ogloszenie, kowej Ee ngpe» Styllera należącej A 
L. 1421. Podaje się do publicznej wia- tabularnego MIES tAn O WIĘCEJ POZY RENE 
domości, iż DOTA Fa oain w | dwóch barminach za Ti wywołania lub 
Wieliczce w krakowskim powiecie skarbo- | WYŻSZ% PY trzecim zaś terminie za jaka- 
wym, z którą połączona jest drobna sprze GA Na osi 2843 zł 
daż stempli od 5 zł. na dół, obsadzić sę ma A o WT n nr aa 
w drodze konkurencji przez podanie pisem-|, „ 7A:%ad zaś 10 pre. od sta ceny wywo- 
- nych ofert, które przy załączeniu wadyum w | łania. 
kwocie 100 zł., dalej świadectwa pełn=letno- | 
ści, moralności jakoteż A majątkowego 
najdalej do dnia 10 marca 1882 godziny 2| -ogo + ; FAA ER 
Da ai do e. k. powiatowej Dyrekeyi | (1289 2—3) Be r ke. 


me: ; o | L. 2678. C. k. Sąd krajowy jako Sąd 
= aka M cui RENE ZONA | handlowy we Lwowie, ustanawia w sprawie 


W ciągu roku 1881 wynosił obrót pieniężny | egzesucyjnej Dr. Maksymiliana Bodeka prze- 


z e ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Ja »- 
w materyałach tytoniowych 54153 zł. 57 et. | p, Bergerowi pto. 40 złr. a. w. zpn. dla 


Akt oszacowania i reszta warunków są 
do przejrzenia w registraturze Sądu. 
Husiatyn dma 21 stycznia 1882. 


aiw stemplach R: = EP) 9, 0055 o Jakóba Bergera kuratoreia adw. Dr. 
R 62051 zł. 52 ct. | Hryszkiewicza, a tegoż zastępcą adwokata 


Bliższych warunków zasiągnąć można 
w ce. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kra- 
kowie i w nadzorze ce. k. straży skarbowej 
w Wieliczee. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbowa. 

Kraków dnia 18 lutego 1882. | (1244 2—3) Kay 
(1246 2—3)  Kdy kt. | L. 1547. ©. k. Sąd powiatowy w Za- 

L 2161. ©. k. sąd powiatowy w Żałoś- | łoźcach podaje do wiadomości, iż celem ścią- 
cach podaje niniejszem do wiadomości, że na | gairnia kwoty 200 zł. 22 ct w.a. na rzecz 
dniu 31 marca, dniu 26 kwietnia i 26 maja | Zakładu kredytowego włosciańskiego we Lwo- 
1882, każdym razem 0 godzinie 10 przed |wie przeprosadzi w t. s. budynku na dniu 
południem odbędzie się w tutejszosądowym ; 31go marca 1882, na dniu Ż8go kwie- 
budynku licytocya realności pod l. 38 w |tuia i na dniu Ż6go maja 1852 każ- 
Wier.bowczyku położonej, ciała tabularnego | dym razem o lótej godzinie przed po- 
niestanowiącej, dłużnika Jędrzeja Pliesnera łudniem licyracyę dwu dziesiątych czę-ci 
własnej, w celu ściągnienia wierzytelności : realności liczba wyk. hip. 350; trzy ósmych 
Zakładu kredytowego wł ściańskiego we Lwo- części realności liczbą wyk. hip. 363 i jednej 
wie w kwocie 676 zł. 82 ct a w | czwartej części realności liczbą wyk. hip, 

Cenę wywołania stanowi kwota 2200 491 w gminie katastralaej Podksmień ozna 
zł., wadyum wynosi 220 zł. a. w Resztę. czo:yech. Mikcłaja Ostapezuka własnych. 
warunków i akt licytacyi przejrzeć można w Cenę wywołania stanowi suma 1800 
tus. registraturze. A zł. w. a, wadyum wynosi 130 zł. w. a 

O tem zawiadamia sę interesowanych Bliższe warunki przejrzeć można w ts 
tudzież wszystkich tych wierzycieli, którzy- | registratorze O tem zawiadamia się in ere- 
by na realności pod 1.38 w Wierzbowczyku sowanych, tudzież wszystkich wierzycieli, 
pra- o zast+wu uzyskali, a którymey uchwa- którzyby do księgi gruntowej sprzedać się 
ła egzekucyę dozwalająca doręczoną być nie mającej reainości dopiero po dniu 15go paż- 
mogła do rąk kuratora p. Juliana Karabiń- dziernika 1880 weszli, lub którymby uchwała 
skiego w Załoścach. sprzedaż dozwalająca z jakichkolwiek po- 

Załośce dnia 15 czerwca 1881. wodów deręczoną być nie m gla na ręce 
(1259 2—3) Edy kt. kuratora p. Juljana Karabińskiego z Załoziee 

L. 1108. C. k. sąd powi»towy Ropczy Założce dnia 15 kwietnia 188]. 
cki podaje do publicznej wi domości, że Jó- (1210 2—3) Etyki 
zef Miąso z Pietrzejowy z powodu warno- , L 5780. © k. Sad powiatowy w Rad- 
trawstwa na mocy przyzwolenia c. k sędu łowis wzywa niewiadomą z miejsca p bytu 
obwodowego w Tarnowie z dnia 14 lipca Frańciszkę Biedrońską, aby w ciagu roku od 
1881 1. 8771 pod kuratelę oddany zostaje i daty niniejszego edysiu w sądzie tym się 
że kuratorem tegoż ustanowiono Wojciecha zgłosiła i deklaracyę do spadku po Michale 
Barana wójta z Pietrzejowy. Biedrońskim w Wietrz:ehowicach 5 grudnia 

Ropczyce dnia 9 lutego 1882. 1876 zmarłym wniosła, gdyż w razie prze- 
(1252 2—3) Obwieszczenie. ciwnym postępowanie spadkowe z ustano- 

L. 1018. ©. k sąd obwodowy w Tar wionym dla niej kuratorem Janem Biedroń- 
nowie zawiadamia p. Heurykę Ra paporto- skim przeprowadzonem będzie 
wą z życia i miejsca pobytu niewiadomą, że „O k. Sąd powiatowy. 

a niej w sprawie! Süssla Schmindlinga O Rad dniu 8 marca 1880. 

ekstabulacyę prawa zastawu dla sum 19 zł. (1245 2—3) Edykt , 
i 400 zł. a.w. z pn. ze stanu biernego dóbr | L. 2160. Dnia 31 marca 1882, dnia 28 
Żółków i Lichtarz, kuratora w osobie adw. kwietnia 1882 i dnia 26 maja 1882 każdym 


Dr. Blizińskiego. 
O czem n'ewiadomego z miejsca poby- 
tu Jakóba Bergera się zawiadamia 
Z e. k. Sadu krajowego tiandlowego 


t 
j ; ; 
| Lwów dnia 4 lutego 1882. 


i alności pod 1 6 w Pieniakach połoz:nej ciała 


L. 17. ;tmasza i Pauliny Wąs wiczów własnej w 


|we Lwowia przeciw Mechlowi i Ohanie Beer 


razem o godzinie 10tej przed południem od- 


i j Dla późniejszych wierzycieli ustanowio- 
będze się w tutejszym sądzie licytacya re- 


no kuratora w osobie adwo ata dra Ka cza, 
Zółkiew dnia 8 grudnia 1881 
(1259 3—3) kKds;ykt. 
L. 564 C. k. sąd powiatowy w Miku- 
lńcach zawiadamia Abrahama Drezuera w 
niew adomvm miej cu w Rossyi przebywa- 


tabułarnego niestanowisce , dłużników To- 


celu ściągnienia wierzytelności Zakładu kre- 
dytowego włościańs iego we L»owie w kwo- 
cie 84 zł 24 et w a.; cenę wywołanie sta- | jącego, że w sprawie jego rzeciw Andru- 
n-wi kwota 1882 zł. 50 ci, wadyum wynosi | cbowi Kobrynowi o oddanie obejścia, ogrodu 
188 zł 25 ct. |i budynków i pół dnia pola pod n. k 50 w 

Na pierwszych dwóch terminach re- | Kozó-ce, w skutek podania pozwanego de 
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy- | praes 30 lisopada 1881 1 4387 do złożenia 
żej tejże, zaś na trzecim terminie i niżej | przez tegoż przysięgi głównej wyrokiem tus. 


ceny wywołania sprzedaną zostanie. z 24 czerwca 1880 l. 1841 dopuszczonej re 

Resztę warunków przejrzeć można w |zolucyą ts. z 20 grudnia 1881 l. 4337 ter- 
ts regisr turze O tem uwiadamia się chęć | min w sądzie tutejszym na dzień 28 lutego 
kupna mający h i wszystkich tych wierry- |1882 godzinę 9 z rana wyznaczono, i że ce- 
cieli ubezpieczonych na realności pod l 6w |lem doręczenia tej rezolucyi i dalszych u- 
Pieniakach, któ. ymby uchwała dozwalają | chwał sądowych w sprawie niniejszej dla 
ca sprzedaż tej realności z jakichkolwiek po- | nieobecnego Abrahama Dreznera, Eliasz Sni- 
wodów doręczone nie została, tyński z Kvzówki kuratorem ustanowionym 

Załoźse dnia 24 maj. 1881. zostaje. 

(12372 3) Edykt. Mikulińre dnia 13 lutego 1882. 

L. 564 (. k. Sąd powiatowy w Bucza (12:19 3—3) L. 258/pr. 
czu ogłasza, że dnia 31 marca, | maja i 6 czer- egioszenmie konkursu. 
wca 1882 każdym razem o godzinie i0 rano Przy utejczej e. k. Dyrekcyi tolicyi 
sprz. dawane będą tylko za lub wyżej ceny wy- | jest do obsadzania posada dozorcy więźniów 
wołania trzy morgi pola do realności pod | kons. | policyjnych z płscą rocznych 260 zł”. i dodat- 
51 i pół trzecia morga pola do realności pod l. | kiem aktywalnym rocznych 65 złr. tudzież 
kons. 66 w Przewłoce położone na zaspokojenie | dodatkiem na pomieszkarie w kwocie rocz- 
pretenszi Towarzystwa kredytowego miejskie- | nych 30 złr., lub wolnem mieszkaniem w 
go we Lwowie w ksocie 300. w a z. pn. |aresztach ;elicyjnych i ubiorem słażbowym 

Ceny wywołania 150 zł. i 110 zł. w. a. | w naturze. 

Wadyum :5 zł. i 10 zł. w. a. Ubiegający się o tę posadę, która w 

Reszta warunków po przejrzenia w re- | myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 
gistraturze. | D. p. p. zastrzeżoną jest wysłużonym pod- 

C k. sąd powiatowy. oficerom, mają wniesć swe własnoręcznie 

Buczacz dnia 26 lipca 1881. psane w Ś'iadectwo lekarskie i moralności 
(1231 3—3) Kont urs zaopatrzone podania, jeźeli nie zostają w 

L. 1994. Celem obsadzen a posad ad- | żadnym stosunku służbowym bezpośrednio w 
junkta kancelaryjnego i posady prowadzące- | przeciwnym zaś razie za pośrednictwem 
go księgi gruntowe w X klasie rangi z pia- | przełożon | swej władzy do Prezydyum e. 
cami systemizowanemi przy c. k. sądzie ob- jk. Dyrekcyi Policyi najpóźniej do końca 
wodswym w Wadowicach r zpisuje się kon- | mar'a 1882, 
kurs z terminem 14 dniow m. Ubiegają y Z «+ k. Dyrekcyi Policji. 
się o te posady winni wnieść swe podania w L-ów dua 15 lutego 1882. 
drodze prawem przepisanej do e. k. sądu |(1230 3—3) ©Qbvwieszezenie. 
krajowego wyższego w Kra owie. L 3846. C.k.sąd powiatowy w Frysz- 
_„,, Kraków dnia 8 lutego 1882. taku podaje do wiadomości, że w celu ścią- 
41231) Ry Konhkure. | gnięcia wierzytelności ce. k. uprzyw. galie. 

_ L. 1994. Przy sądzie obwodowym w | Zakładu redytowego włościańskiego we Liwo- 
Wadowicach Systemizowauą zw stała posada | wje a mianowicie 10 rat a 3 zł I reszty ka- 
zarządcy więzień w XI klasie rangi z rorzną | pitału 33 zł. 45 et. z pn odbędzie się w 
płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym 120 zł. | budynku sądowym we Fryszaku w dniach 
Podania o tę inb inuę przy sądach kalegial- | $ marca, 14 kwietnia i 19 maja 1882 roku 
nych opróżnić się mogącą posadę, w „myśl każdym razem o godzin'e 10 przed potu- 
rəzporądzenia Ministerstwa obrony krajowej | dniem publiczna przymusewa Sprzedaż po- 
z dnia 12 lipca 1872 L 38 dz. p. n ułożone | „jągłoś i włościańskiej pod l. k 88 subrep. 
wnosić należy w czterech tygodniach od 19 |33 w Glinika dolnym położonej, Wvjeiecha i 
lutego 1882 do sądu krajowego wyższego W | Apolonii Pawlików własnej ` 
RS : a. R GA Cenę wywołania stanowi 250 zł. Każdy 
(1251 3-3) Edd E E chęć kupienia mający złoży przed licytacją 

L 428. ©. k. sad po E A do rąk komisyi lieytecyjnej jako zakład kwo- 
anie m p. ii O 5 EG tę > zł. w gotówce lub papierach wartościo- 
was, że p. Jojna Hack kramarz z Zmraw:a wych. lane warunki licytacyjne mogą być 
zak Mao 12 luteca 1882 do | | Przeirzane w registraturze sądowej. 
ae Ja JR pozwempz rapite E EO Frysztak dnia 28 października 1881 
528 o zapłacenie kwot 5 zł. 4 zł. 60 ct. il y p j j 
zł 30 ct. a. w., który to pozew do postępo- 
wania wedle prawa dla spraw drobiazgowych 
przyjęty i do rozprawy termin na 13 marca 
18g2 o 8 godzinie przed południem w tym- 
Że e. k. sądzie wyznaczonym został. 

Ponieważ teraźniejszy pobyt pozwanej 
sąduwi wiadomym nie jest, przeto zawzywa 
się ją niniejszem, ażeby na tym terminie 
albo osobiście, albo przez prłnomoenietwem 
zaoia rzonego pełnomocnika, do rozprawy 
się stawiła, inaczej bowiem r»zpra*a z ku- 
ratorem dla niej wy/naczonym p. HE mun- 
dem "polskim z Żurasna ;rzepro»adzeną 
zostanie. 

urawno dnia 13 lutego 1582. 
(1223 3—3) Bhwieszczenie. 

L. 115. Wedle $. 176 ust. góru usta- 
newia się następujące, rozporządzenie:n Prze- 
świetnego © k. Starostwa górniczego z dnia 
9 stycznia 1892 1. 1691 zatwierdzene prze- 
p'sy popędu robót w miarach d:iennych. 

I Roboty w miarach dziennych mają 
się najdalej 15 maia rozpoczynać i trwać do 
1 października. ) 

II. Przez przeciag tego czasu winna go 
najmniej jedna partya robot jów skladająca 
się z trzech ludzi tygodniowo być zatrudnioną 

C. k. urząd zór: czy o»ręgowy 

Lwów dnia 13 lutego 1582. 

(1261 a aasi Gowienzczem e. a 

L 7369. C. +. sąd powiatewy w Żół- 
kwi ogłasza niniejszem, ż na zaspokojenie 
wierzytelności gal. ake. Banku hipotecznego 


Wens prywatne. 


Bake 


Zaproszenie. 


Rada zawiadowcza spółki pożycz- 
kowej w IKamionce strumiło- 
wej, siowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką, zaprasza ni- 
niejszem wszystkich członków „Spółki 
pożyczkowej* na Zwyczaju 


Ogólne Zgromadzenie 


dnia $ marca 1882, w biurze 
tejże spółki, z następującym porząd- 
kiem dziennym odbyć się mające: 

1. Spr-wozdanie Rady zawiadow- 
czej ($. 38 statytów), rozdział zysków 
i udzi lenie Dyrekc i absolutoryum 
Z rachunków : czynności ($$. 33 i 49, 
lit, h. s.tutów), tudzież interpretacya 
ostatniego ustępu $. 78 statutów ($. 88 
statutów). 

2. Interpretacya §. 35, lit. d. sta- 
tutów, mianowicie oznaczenie jakiego 
rodzaju dokumenta Dyrekcya wydać 
ma w razie zasiągania pożyczek. 

3. Załatwienie czynności $em 25 
statutów wskazanei. 

A Zmiana ostatniego ustępu $, 35, 
jak niemniej $$. 20 i 78 statutów. 
Kamionka strumiłowa dnia 19go 
lutego 1882. 

Rada zawiadowcza Spółki poźyczkowej w Ka- 
| monce struimiłowej, Stowarzyszenia zareje- 
sirowanego z nieograniczoną poręką. 

G. Schreiber M. Wiener 
prezes. zastępea sekretarza 


w kwocie 113 zł i 795 zł 53 ei odbędzie 

się w dniu 3 marca 1882 o godz. 10 przed 

południem w kanesłaryi Lót «wskiego sądu 

publiczna sprzedaż realności pod =. 113%, w 

Łółkwi położonej, w jednym terminie uawet 

giżej ceny szacunkowej Z» jakąkolwiek bądź 

cenę najwięcej ofiarująceni Chęć supba ma- 

jący winni przed lieyt-cyą zł żyć wapyum 5 

procent ceny szacunkowej 2001) zł. aw. resz- 

tę zaś ceny kup a winien nabywea w ciagu | 
30 dni po doręczeniu mu uchwały, porządek 
zassokojegie wierzycieli hipotecznych prawo- 
moenie ustanawiającej do depozytu sądowego 
złożyć Resztę warunków wolno w tus. re- 
gistraturze przeglądnąć. 


1298 


We Lwowie, ulies Hrybunalska i. 6. 
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYE 


Porcelany, Szkła i towarów mięszaych -N 


wysłużony wojskowy, obznajomiony ze wszystkiemi 
gałęziami manipulacyi sądowej jak niemniej z pro- 
wadzeniem dziennika podawczego, ekspedytu, pamięt- 
ników do wykazów peryodycznych — poszukuje po- 
„Sady od I marca b. r. jako taki -- lub w biurze 
:e. k. notaryalnem, w którem także do załatwienia 
akt spadkowych użytym być może. — Łaskawe zgło- 
szenia pod literami JF. EM. post. rest. Bochnia. 

(1285 2--2) 


| ME s E 
W Stowarzyszeniu 
ss racy Kobiet” 


j 
j rozpoczął się znowu mowy tears sukiem 
| ssuzkkich połączony 4 ćwiczeniami 
| 
Í 
l 


Izydor Wo 


ulica Sykstuska |. 6 
we l ww ap ww ïe 
poleca Szan. P. T. publiczności 


swój WYŁĄCZNY skład 


HERBATY | 


rossyjskiej. 


HB Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
(65r1 24—12 


DOE EEES 77 
E SES s 


W. ADAMOWICZ. Brodv. 


Ea aA m; 


Mu 055% ale, © 


Sprostowanie, 
Dobra VFomaszowce s} od wiosoy | 


b. r do wydzierzawiemia — lecz 
bliższych 


Marka ochronna. 


< es r z 
prakiyeznemi. 
sg Wyłączny głowny skład z (Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie wr b. 

e K . |» I € Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
ja | eia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloe- 
|-- KATAWalOWĘ| x | kowych i robót maszynowo - pończoszkowych. 

A | O warunkach przyjmowania uczennie dowie- 
R a. dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
w Z MOSKWY = | niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
= w handlu m. € 5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 

= | nauczycielki, bony i panny służące. 
£ WwW. ADAWOWIEICZA a Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
e] bieliznę i roboty pońezoszkowe wszelkiego ro- 
> SAT Brodach N | dzaju. (Ulica Teatralna l. 10). 5 £ 
z r > 
a] w oryginalnych pakietach p ZE 
« {3 ie l a funt. w cenie od złr. 2.24, 8.24, | | = 
.24 i wyżej za funt. Każda paczka zaopa- Í$ ; 
z trzona bandarolą i plabą z miejsca „| 
(11368 8-10) fe" 
wW. ADAMOWICZ, Brody | 
FU" Px p A i | 
Ba | 
| 
I 
| 


EPren fiqbwwznmaza 


na wystawie przyrodniczc-lekurskiej 
w Krakowie 1881 


Kawa zdrowia 


Kawa słodowa | 
wyrobu aptekarza | 


ZKKAOKOKAOKONCKNOOKSKA, 


$ Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomerji 
z Wielkiem Księst. Krakowskiem 


na rok 


ME 1887 -E 


nabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 
w Bkspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ 
Zamiejseowi zechcą przesłać 2 zł. 
70 ct., z których przypada 10 ct. 
ua opakowanie i list frachtowy. 
E Szematyzm przesyłamy 
tylko za uiszczeniem małeżyto- 
ści z góry. Za pobraniem nale- 
Żytości nie przesyłamy Szemas 
tyzmu. 


| HENRYKA BLUMENFELDA 
we Lwowie, 
złożona z najskuteczniejszych i najeczniejszych 
składników, głównie ze słodu. 
a 


Dla cierpiących na piersi, żołądek i niedo- 
krewność równie teź dla dzieci słabych i de- 
likatnych, jest najlepszym pokarmem. 
Przez pierwszorzędne powagi lekarskie dia 
osób nerwowych i niedokrewnych zalecana. 


Sposób użycia : 
Jedną do dwóch łyżek przez 5 minut 
gotowac na jedną filiżankę. 


Cena 30 cent. 


Główny skład w aptece 
pod „Złotym słoniem“ 
Henryka Blumenfelda 


we LWOWIE, 
1048 7—9) 


PHF 


ANTOR WYMIANY ) 
ś X 


e. k. uprzyw. galic. - 


Akcyjnego Banku fłipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


6% LISTY EIPOTECZNE, 
5, Listy hipoteczne. Ą 


jako tez 


5), Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P.. XXXVIII Nr. 98) > 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lakows- $h 
nia kapitałów fundus |` ych, pupilarnych, kaucy;maćżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wadya, są w tymże kastorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowiacyi wylseonujaą się bezzwłocznie pw oh 
kursie dziennym. boz doliczenia prowizy ài. (2 14- 7) w 
A 


A 
ha 


s Eth 
Pas 


i 


+4 


R 


Š 


HILIAA IWADOGOBGOKKA 
AE E E 


ER 


Z drukarni WŁ Łozińskiego ni. Czarneckiego 1. 18 dosa Wenera. 


KŻ, 


Wypożyczanie naczynia stołowego 
z porcelany i szkła, 


(162 31—) |etażer ikoszów ne owoce, oraz nweży i widelsów ma uczty, 
7 baie i wieczorki. 


43,” 


DEN ANT 


Toal wa ZA FNI 
eee a 
mM. Nie powierzchowaa tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya Cho- 
rób syfilistycznych. jest jedyną rękojmią uchy- 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Tą= 
kowa zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz- 
nych doświadczeń swej pietnsstoletniej praktyki Spe- 
cyalista do chorób syfilityczmych i skór- 
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi 

"5. E< AJ N E” LE E 
mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. $ 
pierwsze piętro, Ordynuje od $tej dolżiej przed, od 
ogiej do Gtej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro- 
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko- 
biet, stryktury, zgubne skutki samregwiłtue, jak 
osłabienia nerwowe, impotencye, nasieniotoki, 
inklinacye do suchot i t d., tudzież bladaczkę i nie- 
które wypadki niepłodności — leczy bez bolu grun- 
townie i pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. 
Zamiejseowym udziela rady listownie i wysyła na żą- 


7 MA a a 
e > a D tWy F: 
EOG 


ajj, Służąca 


rzetelna i zręczna do wszelkich usług w domu fami- 
lijnym, poszukuje miejsca wo Lwowie. — Bliższą 
wiadomość udzieli Biuro wywiadowcze Józefa 
Birklegę, Lwów. Rynek 1. 26, I. piętro. 
(250 7-10) 


hai NAK JEŻE, 

z powiecie Śmiatyńskim, jest zaraz do 
wydzierżawienia majątek 

y LJ s K } LA 
Uście i Karłów, 

wraz z propinacyą i młynem, z bardzo do- 
brymi budynkami gospodarskimi, z inwenta- 
rzem lub bez, składający się z 850ciu morgów ornej 
pszennej najlepszej gleby, z zasiewami ozimemi: 250 
morgów pszenicy a 100 morgów żyta, położony tuż 
przy kolei Qzerniowieckiej i przy gościńeu, a odda- 
lony od Sniatyna pół miii. — Bliższych szczegółów 


mes YaN.: 


WIĘK RAZA RAVE ARAARA LE | 


danie lekarstwa w dyskreeronaluy sposób (LUTŁ 2-1) | dotyczących dzierżawy udzieli Zarząd gospodarczy 


Em w Uściu nad Prutem poczta Śniatyn. (1200 5—3) 
PRZ RZ AA AL ZEE AEA AE AENA NEA PAZ vaT ZR 
SSESESESEZEREODTSLESSESEEESSSY 


e 
25 Premiowana za swe wyroby na wystawie Przyrodniczo-iekarskiej apteka 5 
pod „Złotym sloniem* poleca : | 


Malagę z żelazem b 


najlepszy i nujskuteczniejszy środek z preparacyi żelazistych 


mau! Ua. ;= 


M 
© 
a 


' przeciw zubożeniu krwi. 
H 4 Przyjemnego smaku i 


niezawodnej skuteszności, działa cudownie przeciw bladaczce, trudnemu od- 744 
bas pływowi regularności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi b 
= pochodzącym chorobom. A 
tg Wyłączny skład u wynalazcy tego środka © 
jej aptekarza BUEN RYKA BLUNENFELDA we Lwowie. 5 
an — Cema 2 zł. w. a. — ? A 


NEW x 
AEON 


OOODIODOCOOGOO0Q>Q00>00G0C3 


pa 


Ę u y!!! 


y | włosow siwym i wypłowiałym po kilkukrobiew vig „ù przywraca piękny, naturalny kolor. Rilip= 
i | tom nie farbuje, lecz tylko odinładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys- 

kują pierwotną barwe. Cena finkonu 1 zł. 56 ct. 
Coo E r 

WW A. iL BZ IS "MY E TWN 

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia |Ș 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem |Ø 
tego środka pokrywają się kasę włosem. | 
Cały iakon 3 zł. Pół fiakonu 1 zł. 60 et, 


Woda ateńska 


używa się do skrapiania włosów, oprócz , przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży, 
oczyszcza skórę i włosy. Cena 80 ct. 


f AJ A LA] 
NIGRETINA 
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 


| włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa- 
i niu bardzo prosty. Cena 1 zè. 


Antilenttilia 


opalemie słoneczne, płazy wątrobiane, 
delikatność i przejrzystość. Cema 2% zł. 


RF" r> = RERET c 


a ZZA 


usuwa piegi, nadaje twarzy bialość, 


woDA KIJOLKOWA 


| 

i | nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
j 
U 


g| skóry i wygładza zmarszezki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 zł, || 


M m GGIWCOII IW A 


| jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliny 

staje się miękką, przejrzystą i delikatną, Magmolina usuwa czerwoność nosa, niszczy 

| wągry t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego 
l srodka £ zł. 50 ct. 


WODA HILJOWA 


| 
| Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 
I 


krotnem użyciu zupełnie nikną. Cena I zi. 50 et. 


Orientalina czyli Pudr w płynie 
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża 
ją i konserwuje. Cena 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY iis 


jest prawda +. unikatem w sztuea kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym skladzie ani bizmutu 


| 

| 

l] 
| 


ani ołowiu, #3 =} żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- | 
jemnie prz ło twarzy, nadaje śliczną. naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. 
Cena pudelka I ziw. 


| i S Z | -9ye 
| PUDR KSIĄZĘCY 
3 | cielisto-różowy i cielisto-żółtawy po i złr. 20 ct. 
O anamen A EZ EYE = mik zn z c 
| KREM ORYENTALNY BIALY 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat- |] 


jg | ność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa. pokryta bruzdami, nie- ji 
i równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłedzeną, -— Cena 1 złr. 20 et. 


| Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
ipod 1l. 3i w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Stechera w Stanisławowie : Jamrógiewi- 
, cza w Tarnopolu i u Xarzykiewicza w Podhajeach. 
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